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Jedz prawą stroną! 


Zastanawiając się nad potrzebami 
i bolączkami naszego życia i poszu- 
kując możliwości ich usunięcia, nie 
możemy zapomnieć o jednej ze spraw 
bardzo ważnych i zupełnie niemal u 
nas dotąd lekceważonych, a miano- 
wicie o porządku na drogach. 

Czy sprawa ta jest rzeczywiście tak 
ważna.? Bezwzględnie tak. Nowocze 
sne warunki życia, w których się dziś 
obracamy stawiają kwestię komuni- 
kacji na jednym z pierwszych miejsc 
w dziedzinie życia gospodarczego, któ 
re bez właściwego jej rozwiązania nie 
może się należycie rozwijać. Żyjące 
na Ziemiach Wschodnich i nie z opo 
wiadań, lecz na własnych nogach, lub 
nogach naszych koni odczuwając owe 
dziesiątki kilometrów dzielących na- 
szą wieś od rzadko rozrzueonych linij 
kolejowych — powinniśmy lepiej niż 
kto inny zdawać sobie sprawę z udo- 
godnień, jakie przynosi dobra droga 
i nowoczesne środki komunikacyjne, 
tj. wszelkiego rodzaju samochody, mo 
tocykle, motorowery i rowery. 

Niestety na ziemiach naszych liez- 
ba tzw. pojazdów mechanicznych nie 
jest jeszcze dostatecznie duża, a na 
drogach panuje nieopisany wprost za- 
męt. 

Niewątpliwie istnieje u nas duży 
pęd do motoryzacji i zrozumienie jej 
wartości w życiu codziennym, hamo- 
wane jedynie brakiem środków mate- 
rialnych. Stworzenie warunków sprzy 
jających motoryzacji kraju polega jed 
nak nie tyłko na zwiększeniu liczby 
posiadaczów pojazdów mechanicz- 
nych. Jest to w niemniejszym stopniu 
Sprawa dogodnej sieci dobrych dróg 
|... porządku na drogach. 

Państwo robi dziś duże wysiłki w 
kierunku ułatwienia nabycia i utrzy- 
mania pojazdów mechanicznych oraz 
odrobienia dawnych zaniedbań w azie 
dzinie budowy i ulepszania dróg. — 
Sprawa przestrzegania porządku na 
tych drogach zależy jednak wyłącznie 
Od nas, od naszej lojalności wobec 
istniejących przepisów, od naszej kul- 
ry i zrozumienia wagi, jaką dla po. 
trzeb gospodarczych i militarnych kra 
Ju posiada jego motoryzacja. Jest bo 
Wiem rzeczą nie do pomyślenia, aby 


tysiącom kilometrów dróg zapewnić 
taką opiekę policyjną, która by unie- 
możliwiła wszelką samowolę jak rów- 
nież aby przymus był jedynym środ- 
kiem utrzymania porządku w kraju, 
który się zalicza do krajów kultural- 
nych. 

Dla przykładu podam 


tu tylko 


kilka, najbardziej typowych wypad- 
ków lekceważenia przepisów, bezpie- 
czeństwa i nakazów kultury, z który- 
mi co krok można się spotkać na na- 
szycn arogachn. 

Furmanki konne jadą z bardzo 
nielicznymi wyjątkami zawsze lewą 
stroną drogi, mimo, że podstawową 


Z podróży. Pana Prezydenta R. P. po C. O. P. 
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Z pobytu kanclerza Hitlera w Rzymie 


e 


Kanclerz Hitler w towarzystwie króla i Mussol.niego oraz ministrów włoskich i nie- 
mieckich w loży królewskiej, podczas wielkiej rewii wojskowej w Rzymie. 


zasadą ruchu na drodze jest jazda pry 
wą stroną. 

W nocy woźnica zawsze niemal Śpi 
zdając siebie i ładunek swego wozu 
na los szczęścia, mimo, że nieraz sły- 
szał o wypadkach zderzeń z samocho- 
dami, katastrof na przejazdach kole- 
jowych itd. 5 a 

Puste butelki wyrzuca niedbale z 
wozu na środek drogi zdając, a może 
nie zdając sobie sprawy, że samocho- 
dy jeżdżą na gumowych oponach, 
które szkło dziurawi i niszczy, nara- 
żając właściciela samochodu na duże 
straty. 

Spotykając na'drodze znajomego 
obaj woźnice zatrzymują się na środ 
ku.drogi na pogawędkę, lub jadą o- 
bok siebie, w obu wypadkach tarasu- 
Jąc całkowicie drogę. 


Dzieci pozostawiane bez dozoru na 
drodze, nieokiełzane konie, które prze 
straszywszy się samochodu . ponoszą, 
rozbijając nieraz wóz i kalecząc lu- 
dzi — wszystko to są skutki niedbal- 
stwa narażające nas i innych na stra 
ty materialne, a często kalectwo i 
śmierć. 

Ten stan rzeczy wyrabia nam rów- 
nież wśród przedstawicieli krajów o 
wysokiej kulturze opinię kraju dzi- 
kiego i nieucywilizowanego. -, - 

Liga Drogowa Okręgu Wileńskie. 
go zamierza w końcu b. m. zorgani- 
zować tydzień nauki prawidłowej jaz 
dy na drogach publicznych w woj. wi- 
leńskim. W okresie tym . będą. +we 
wsiach i miasteczkach wygłaszane po 
gadanki i odczyty propagandowe, a 
na drogach pouczanie woźniców i ro. 
werzystów o prawidłach jazdy. Inic- 
jatywa Ligi Drogowej powinna się 
spotkać z pełnym uznaniem i popar- 
ciem całego społeczeństwa, a czynni- 
kiem, który się przyczyni do uporząd 
kowania stosunków na naszych dro- 
gach niech nie będzie policjant i man 
dat karny, lecz głębokie przeświadcze 
nie, że szanując obowiązujące przepi. 
sy i ceniąc życie, zdrowie i ‚majątek 
naszych najbliższych i współobywate- 
li przyczyniamy się do umocnienia za 
sad praworządności i społecznego 
współżycia w kraju. emer. 


Czesi zbierają smutne plony 


Cały świat polityczny, zgromadzony w 
Genewie uważa, że spotkanie Hitlera 
z Mussolinim przypieczętowało losy 
Czechosłowacji. 

Przewidywać należy, że dalszy roz 
wój tej sprawy pójdzie w kierunku 
przekształcenia Czechosłowacji w pań 
siwo federalne, a następnym etapem 
będzie odpadnięcie m. in. przez An- 
schluss Sudetów. 


W Genewie taki rozwój wydarzeń 
uważany jest za zupełnie naturalny, a 
sekretarz Ligi Narodów już się z tym 
pogodził. Z obserwatorium genewskie 
go — pisze korespondent „Paris Mi- 
di* — sytuacja wygląda w ten spo- 
sób, że Niemcy mają przed sobą w 
sprawie Czachosłowacji wolną drogę. 


sudeckich 
na 


terenów 
iż napięcie 


Doniesienia z 
z Czech wskazują, 
terenie zamieszkałym przez Niemców z 
każdym dniem przybiera na ostrości. Pra 


organizacje niemiecko-sudeckie o akcję 
sabołażową, jak niszczenie pomników 
wybijanie szyb i zamałowywanie swasty 
kami murów i drzwi w budynkach państ- 
wowych, nie wyłączając budynków poli 


Głód panuje 
w Barcelonie 


Barcelona znajduje się w 
oblężonego miasta, którego 
zmniejszają się z dnia na dzień. 

Wśród ludności daje się zauważyć po 
wszechny upadek ducha, Wszyscy ocze- 
kują, aby gen. Franco położył kres obec 
nej sytuacji. Będzie on powiłany przez 
ludność Barcelony z weschnieniem ulgi. 
Wedle powszechnego przekonania, obec | 
ny koszmar nia może trwać dłużej. 


syłuacj” 
zapasy 


Nowy atak Japończyków 


nad Z ółliaą Rzeką 


Według otrzymanych ostatnich wia- 
domości z frontu na odcinku nankińskim 
zmoioryzowane jednostki japońskie zdo 
były w wyniku przeprowadzonej ofensy- 
wy Kuczeu przy kolei Tienisin-Pukau — 
około 100 km na południe od Suczau. 
Jedna z japońskich grup operacyjnych 


sa czeska w podnieconym tonie 4 


„GŁOŚ ZIEMI" 


cyjnych. Według tych twierdzeń, w sze 
regu miejscowości istnieje formalny boj 
kot gospodarczy i towarzyski Czechów 
Rzekomo odbywać się mają w nocy, a 
niekiedy jawnie w dzień, ćwiczenia orga 
nizacyj sportowych, należących do partii 
sudecko_niemieckiej. 


Oficerowie czerwonej armii 
mieli zamordować Stalina 


Japoński ` Dziennik _„Hoczi 


bun” donosi, iż w Sowietach aresztowano | fa sztabu czerwonej armi? Szaposznikowa 


ponad 200 oficerów czerwonej armii poć 
zarzutem spisku przeciwko Stalinowi i Wo 
roszyłowi. Spiskowcy mieli zamiar zamor 
dować Stalina i Woroszyłowa w dniu 1 
maja. 

Wedle doniesień, otrzymanych przez 
wspomniany dziennik z Władywosłoku — 
spisek został wykryty przez komisarza 


Przeszło 70 górników zginęło 


od eksplozji gazów 


Donoszą, że miejscowość Duckman- 
ton w hrabstwie Derby w Środkowej Anglii 
nawiedziła po raz drugi od roku zeszłego 
straszna eksplozja w kopalni węgla Mark- 
ham. 


W styczniu 1937 r. w kopalni tej nastąpił 
wybuch skutkiem którego 9 górników straci 
ło życie. Tym razem ekspłozja przybrała da 
teko większe rozmiary. Z przeszło 100 górni 
ków, którzy znajdowali się w szybie ogar 
niętym eksplozją, zaledwie 30 uratowano. 
Przeszło 70 górników jest zabitych. Eksploz 
ja była tak gwałtowna, że niektórzy górnicy 
zestali rozerwani na kawałki. 


Dotychczas wydobyto 21 trupów. Niektó- 
re z nich są tak zniekształcone, że n::jbliżsi 


przekroczyła Taning, 
Haiczau, 

Odiegłość pomiędzy japońskimi gru- 
pami operacyjnymi, nadciągającymi na Su 
czau od południa i północy, wynosi obec- 
nie około 150 km. Ponieważ rzekomo na 
odcinku frontu lunghajsklego zgromadzo- 


kierując się na 


Kancierz Hitler w Italii 


Fragment z defilady rzymskich organizacyj młodzieżowych przed kanclerzem Hitlerem, 
królem włoskim Wiktorem Emanuelem i Mussolinim. 


Szim- ; spraw wewn. Jeżowa przy współpracy sze 


jest prowokacyjnym i drażniącym stanowi 
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Prasa sudecko-niemiecka 
oskarżeniom, stwierdzając, iż podniecony 
nastrój na terenach sudeckich wywołany 


odpowiada 


skiem administracji i policji czeskiei, wy 
korzysiujących każdą okazję do surowych 
represyj przeciw Niemcom. 


Na czele spisku, wedle tychże doniesień 
stali płk. Andrejew i mjr. Stuwołog. Spt 
skowcy uiworzyli stowarzyszenie pod naz 
wą „Wyzwolenie Związku Sowieckiego” 
„Hoczi Szimbun” donosi, że w związku 2 
wykryciem wspomnianego spisku, dokony 
wane są w całym Związku Sowieckim ma 
sowe aresztowania. 


z trudnością je rozpoznają. Eksplozja nastą 
piła o godz. 6 rano, jedna z szycht została 
zaskoczona eksplozją w odległości mili od 
windy. Po pilerwszej eksplozji w 2 godziny 
nastąpiła druga, która utrudniła akcję ratun 
kową, ponieważ po niej dostęp do miejsca 
gdzie znajdowałi się górnicy okazał się nie- 
możliwy. 

Z największą trudnością specjalna załoga 
ratownieza górników w maskach gazowych 
zaczęła kilofami rozwalać zaporę, zamykają 
cą drogą do ofiar eksplozji. W chwili obec- 
rej jeszcze 50 górników jest zasypanych, a 
wszelka nadzieja ratunku jest wykluczona. 
Akcja ratunkowa utrudniona była również 
wydzielającymi się ze szczelin węgla gazami 
trującymi. - 


nych jest 400.000 żołnierzy chińskich, na- 
leży się liczyć z rozstrzygającą bitwą 
o Suczau i na odcinku kolei lunghajskiej 
pomiędzy Suczau i Kaifeng. 

Donoszą, że wojska japońskie dzia- 
łające w prowincji Anhuel posuwają 
się na zachód od m, Czekao w kierunku 
Hofei. Decydujące natarcie na Hofe ocze 
kiwane jest w najbliższym czasie. Wzdłuż 
południowego odcinka kolei Tientsin — 
Pukou Japończycy koniynuują natarcie na 
północ od Mengczeng. 


Japońskie działania oczyszczające 
w prowincji Szansi łrwają nadal. — 
Silne oddziały japońskie posuwają się w 
kierunku Puczou, Yuanku i innych mie 
Scowości na rzece Żółtej. Akcja japońska 
jest wysoce ułatwiona, dzięki przejściu 
części wojsk chińskich na stronę Japor 
czyków, celem wspólnej walki z oddzia 
łami komunistycznymi. Wojska japońskie 
zadały klęskę 15-tysięcznemu oddziałowi 
chińskiemu w obszarze Puczou [poł.-za- 
chodnia część prowincji Szansi). 


Japończycy zajęli 
wyspę Amoy 


Do Szanghaju donoszą z Amoy, 
że po zbombardowaniu miasta przez 
kilka okrętów wojennych, Japończycy wy 
sadzili desant w północnej części wyspy 
Amoy. Pomimo kontrataków chińskich 
dwom oddziałom strzelców marynarki ja 
pońskiej w sile 1200 łudzi udało się dol 
rzeć do centrum wyspy. W koncesjach 
zagranicznych, skoncentrowanych na wy- 
sepce Kulangsu, panuje spokój. 


(o słychać na Świecie? 


— 24 miliardy dolarów (130 miliardów 
złotych polskich). Według statystyki de 
parłamentu skarbu, ilość złota w mone 
łach wynosiła w całym świecie w dn. i 
marca rb. 24 miliardy 100 milionów dola 
rów, z czego 12 miliardów 783 milionów 
posiadają Słany Zjednoczone, 

— Dymisja rządu egipskiego. Ali Me 
her pasza szef gabinetu królewskiego zła 
żył wczoraj dymisję na ręce króla Faruka 
Dymisja ta wywołała wielkie wrażenie w 
kołach politycznych. 

. — Portugalia została nawiedzona falą 
niezwykle gwałtownych burz, W okolicy 
miejscowości Vilafranco uderzył piorun w 
grupę, złożoną z 13 osób, raniąc ciężko 
10 spośród nich. Na południu Portugalii 
zginęły również w ciągu osłatnich dni 3 
osoby od uderzenia pioruna. 

— Dowódca sił morskich Rzeszy ad- 
mirał Raeder udał się w środę do Buda: 
peszfu, celem rawizytowania węgierskie- 
go ministra wojny gen. Roedera, który 
ub. jesieni bawił w Berlinie. 

— Dziecko o czterech oczach. Jak dc 
noszą z Trapezundu, w tych dniach prz 
szło na świat dziecko o czterech oczach 
z których dwa znajdują się nad brwiami 
druga zaś para normalnie pod brwiami 
Dziecko ło żyje . 

— Kom. Lifwinow przybył do Gene- 
wy na sesję Rady Ligi Narodów. 

— Król Belgów złoży w roku bieżą 
cym oficjalną wizytę królowej holender 
skiej. Będą to drugie odwiedziny króla 
Leopolda w Holandii, lecz przyjazd jegc 
w bieżącym tygodniu do Hagi na uroczy 
stość chrztu księżniczki Beatryczy będzie 
miał charakter zupełnie prywatny. 

— Premier turecki Dżelal Bayar i min 
spr. zagr. Rustu Aras przybyli specjalnym 
pociągiem do Białogrodu, gdzie zabawię 
trzy dni, W stolicy na dworcu przybyłych 
gości powiłali premier Jugosławii Stoja 
dinowicz, ministrowie, posłowie państw 
sąsiednich, personel poselstwa tureckiega 
i szereg osobistości ze świała politycz 
nego. 

— System miar metryczny  posłano- 
wiły wprowadzić japońska armia i mary 
narka. 

— Prezydent Estonii mianował pre 
mierem p. Enepalu, który, jak wiadome 
dotychczas pełnił zastępczo funkcje pre 
miera. 

— Dr. Eckener przyjechał do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie został przyjęty 
przez prezydenta Roosevelta, z którym 
cmówił zagadnienia, dotyczące balono- 
wej komunikacji powietrznej. 

— Były rumuński premier Goga zmarł 
wskułek ogólnego ataku paraliżu. Goga 
był prof. literatury rumuńskiej na uniw. 
w Cluj i członkiem akademii rumuńskiej. 
W życiu politycznym odgrywał poważ- 
niejszą rolę iako prezes partii chrześcijań 
sko-narodowej, 

— Poseł R. P. Arciszewski z malżon 
ką opuścił wczoraj Bukareszt, udając sią 
samochodem przez Sinaię i Kluj do Wa! 
szawy. 

— Ambsadorem sowieckim w Berlinie 
mianowany zosłał Mieriekałow, dotych- 
czasowy zastępca komisarza handlu zag 
ranicznego. 


W Niemczech jest 27 
milionów katolików 


Ogłoszono w Berlinie statystykę 
ludności Niemiec według wyznań. Do- 
fychczas liczba 21 milionów katolików nie 
mieckich wzrosła o 6 milionów katolików 
austriackich. Załem ogólna ilość katolików 
w Niemczech wynosi obecnie 27 milio- 
nów, wobec 41 milionów ewangelików. 
czyli liczba katolików wynosi 36 proc. lud 
ności, liczba zaś ewangelików 54 proc. 
10 proc. ludności Niemiec należy do in- 
nych wyznań. Organizacja kościoła kato- 
lidkiego w Niemczech została po przyłą- 
czeniu Austrii rozszerzona o 2 archidie- 
cezje i 4 diecezje. W ten sposób Niemcy 
są obecnie podzielone na 8 archidiecezji 
i 22 diecezje, 


|i 
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Co słychać w 


Manifestacje antykomunistyczne 
w Mołodecznie 


W dniu 6 maja w Domu Garnizonowym 
w Mołodecznie zgromadziła sie ludność gm. 
mołodeckiej na wielką 
kc munistyczną. 

Do zebranych przemawiali ks. kapelan 
Michał Zawadzki oraz mgr. W. Bortnowski. 

Zebrana lndność gm. mołodeczańskiej 
dla zadokumentowania, że propaganda ko- 
mmnistyczna jest dla niej wroga, wysłała do 
p. wojewody wileńskiego depeszę, zapewnia 
jąc o wypowiedzeniu hezwzględnej walki 
propagandzie komumistycznej. Pod powzię- 
ią uchwałą tej samej treści zebrani złożyli 
podpisy. 


Cukier dla dokarmiania 
pszczół 


Wojewódzka Sekcja Pszczelarska w Wil 
nie komunikuje ,że został zwiększony przy 
dział cukru dla podkarmian:a pszczół do 4 
ką na jeden pień pszczół na rok 1938 

Gukier wydawany jest na podstawie za- 
świadczeń gminnych ilości 
rol. 

W woj. wileńskim wydawany jest cukier 
dła podkarmiania pszczół w następujących 
miejscowościach: 

Krzywicze — Sekcja Pszczelarska; 

Smorgonie — Sekcja Pszczelarska 
rząd Gminny); 

Gudogaj — Kółko Rolnicze, folwark Szar 
ki; 


manilestację anty 


o posiadanych 


(U- 


Szarkowszczyzna — Kółko Rolnicze — 
insiruktor rolny; 
Porpliszcze — Sekcja Pszczelarska; 


Kobylnik — Kółko Rolnicze, oraz we 
wszystkich Okręgowych Towarzystwach Or 
ganizacji i Kółek: Rolniczych. 


Dziaci z pow. n'oświestiego 


ofiarowały ogrodowi zoolog. 
w Wilnie orła i oślicę 


Niedawno szkoła powszechna w Zaostro- 
wieczu w pow. nieświeskim ofiarowała: dla 
ogrodu zoologicznego w Wilnie olbrzymiego 
crła biełaka, złapanego obok zasieków gra 
nicznych w Kołkach. 

Obecnie ta sama szkuła przesłała w da 
rze do tegoż ogrodu tresowaną oślicę, która 
przez dłuższy czas przebywała pod opieką 
szkoły. Szkoła ma zamiar zorganizować wy 
cieczkę dziatwy do Wilna, dzieci więc będą 


„UŁJOBJ Z I EMI 


Jak się dowiadujemy, kierownictwo no- 
wowybudowanej radiostacjj w Baranowi- 
czach zaczyna nawiązywać kontakty z 
miejscowymi organizacjami społecznymi 
w celu zbadania możliwości współpracy 
Jak słychać kierownictwo Radiostacji roz- 
poczęło już dokonywać prób z kilku miejs 
cowymi zespołami muzycznymi, które wy- 
słąpią potem w regionalnych audycjach. 

Nadawanie audycji z Baranowicz pro- 


Najśce susłów na 


Na polach w okolicach Nieświeża po- 
jawiła się niezliczona masa susłów. Żazło- 
czne fe zwierzęta niszczą zasiewy. Do sta- 
rosty nieświeskiego zgłosiła się delegacja 
okolicznych gospodarzy, z prośbą o po- 
moc w wyniszczeniu szkodników, składa- 
Jąc jednocześnie kiłkadziesiąt złotych na 
walkę z nimi. Władze administracyjne w 
porozumieniu z organizacjami rolniczym 
opracowują plan wyniszczenia szkodni. 


Kopiec Józefa Piłsudskiego w ziemi siedleckiej 


W dniu 15 maja odbędzie się w obetnoś 
ci pwzedstawicieli władz we wsi Zawada - 
Majówka, gminy Przesmyki ,pow.alu siedlec 
kiego, uroczyste poświęcenie kopca, wznie- 


sionego samorzulnie pracą własnych rąk 


mogły obejrzeć swych pupiłów w nowym » przez włościan powiatu siedleckiego, dla ucz 


środowisku. 


Jak Pietruk pastuch 
wieś swoją wzbogacił 


(Ciąg dalszy). 
STRESZCZENIE. 

Pietruk, ong.ś pastuch, wrócił do 
swojej wsi rodzinnej po dłuższym po- 
(bycie na zachodzie Polski. Stosując 
poznane tam metody pracy przyczynił 
się do rozwoju gospodarczego wioski. 
O szczegółach swego postępowania o0- 
powiada swemu przyjacielowi, który 
przez dłuższy czas nie był we wsi. 


Dalszy ciąg opowiadania Pietru- 
ka przerwała jego żona — Mania, 
która tymczasem nakryła stół czys- 
tym obrusem i przyrządziła kolację. 

Gdy po kołacji, przyjaciele wy- 
szli na ganek, aby zaczerpnąć w płu- 
ca nieco świeżego powietrza, zabrał 
głos Tomasz: 

Masz rację Piotrze, że aby na- 
uczyć naszych gospodarzy prawidło- 
wej, bardziej wydajnej gospodarki, 
trzeba zastosować takie środki, które 
do nich przemawiają bezpośrednio. 
Nie tu nie zdziałają same słowa, choć 


| 


czenia pamięci Wielkiego Marszałka Polski 


by najbardziej przekonywujące. A na 
wet więcej powiem — nie pomoże tu 
nawet przykład gospodarstw położo- 
nych w specjalnych warunkach, gos- 
podarstw różniących się pod wielu 
względami od wszystkich sąsiednich. 
Mam tu na myśli gospodarstwa przy 
slacjach doświadczalnych, szkołach 
rolniczych, a nawet majątki i .folwar- 
ki. Dystans jaki dzieli te gospodarst- 
wa od gospodawsiwa przeciętnego dro 
bnego rolnika przyczynia się do nie- 
ufności z jego strony. Dopiero gdy 
nasz rolnik zauważy, że jego sąsiad 
— łaki sam jak on gospodarz, dzięki 
zastosowaniu nowych metod pracy 
dochodzi do lepszych rezultatów — 
chętnie i bez wahania zacznie go naś- 
ladować. Jestem pewien, że gdyby w 
każdej wiosce znalazł się choćby je- 
den tylko aki jak ty, Piotrze, gospo- 
darz, wieś nasza zmieniłaby wkrótce 
na lepsze swoje oblicze. Ale, może 
nam opowiesz, co robiłeś dalej, po o- 
siągnięciu swego pierwszego celu t. 
zn. pobudzeniu swych sąsiadów da 
naśladownictwa w gospodarce rolnej. 

— Jak już wspominałem — roz- 
począł dalszy ciąg swego opowiada- 
nia Pietruk — cały plan działania 


jektowane jest już od lipca lub z nieznacz 
nym opóźnieniem, o ile by wszystkie 
instalacje nie były do tego czasu jeszcze 
gotowe. 


Nareszcie, jak dowiedzielismy się, na 
regionalne audycje z Baranowicz projektu 
je się przeznaczyć lylko 1 godzinę na 
dobę, z tym, że w miarę postępu audycje 
te zostałyby zwiększone. 


H 

okolice N'eświeża 
ków. W tym celu został już wyznaczony 2 
referatu zdrowia specjalny funkcjonarlusz, 
który przy pomocy środków chemicznych 
prowadzić będzie oczyszczenie obsianych 
pól i zagród. 


Kilku mieszkańców Nieświeża skupuje 
zabite susły po 10 groszy za sztukę, z któ 
rych zdejmuje skórki i wysyła do wypra- 
wy. 


Józefa Piłsudskiego, Usypany kopiec ma u 
podstawy. 22 mtr. średnicy, oraz 13 metr. 
wysokości. Na szczycie kopca ulokowano ol 
brzymi głaz z napisem: „Józefowi Piłsudskie 
mu — Ziemia Siedlecka”. U podstawy kop- 
ca mieścić się będzie ozdobnie wykonany 
krzyż „Virtuti Militari", i 


miałem już zdawna ułożony. Opierał 
się on na znajomości Środków przy 
pomocy których należy łamać prze- 
szkody, oraz na znajomości samych 
przeszkód. 

Największą przeszkodą w podnie- 
sieniu życia gospodarczego i społecz- 
nego naszych wsi jest nieumiejętność 
gospodarzy, łączenia swoich wysił- 
ków w jedno, dla osiągnięcia wspól- 
nego celu. Inaczej mówiąc nieumie- 
jętność współdziałania ze sobą. Nie 
rozstrzygam, czy winien iemu brak 
zgody, czy niechęć gospodarza do 
współpracy z sąsiadem. Stwierdzam 
tylko, że i jedno i drugie stanowiło 
poważną przeszkodę dla osiągnięcia 
swoich celów, z czym się musiałem 
liczyć. 

Jak wielką była ta przeszkoda, 
niech świadczą przykłady z naszych 
Bohdziewicz z przed laty dziesięciu. 

Oto każdy gospodarz żył wówczas 
wyłącznie we własnych  opłotkach. 
Interesowało go tylko to co się dzia- 
ło na jego własnym podwórku. Nie 
znaczy to, że nie było we wsi wcale 
życia zbiorowego. Przeciwnie, było 
ono nawet dość silnie rozwinięte, ale 
niestety ograniczało się tylko do sto- 


fund 


aszym kraju? 


|Sprawy radiostacji baranowickiej 


Wikliniarstwo w gminie 
Orańskiej 

W roku 1937 zapocząikowane w gmi- 
nie orańskiej (pow wil.-irocki) propagan- 
dię wikliniarstwa przez zorganizowanie 
pierwszego kursu koszykarsko-wikliniar- 
skiego dla młodzieży wiejskiej w Dmitrów 
ce. Rezulłaty kursu okazały się świetne 
Słuchacze kursu otrzymali odrazu szereg 
zamówień. Została wówczas urządzona 
zajmująca wystawa wykonanych ekspona- 
tów, co pozwoliło zainteresować i zyskać 
uznanie miejscowego i okolicznego spo- 
łeczeństwa, 


„Ognisko” ZNP, które kurs ten zor 
ganizowaio nie poprzestało na tym, wy 
chodząc z założemia ,że najlepszą pro 
pagandą wśród ludności będzie szkoła 
a ściślej — -nauczyciel, który w ramact 
zajęć praktycznych w szkole i poza szko- 
łą będzie szerzył wśród młodzieży wia 
domości z dziedziny koszykarstwa. 


W okresie feryj letnich r. 1937 zorga- 
nizowano więc dwutygodniowy kurs ko. 
szykarsko-wikliniarski w Oranach dla nau 
czycieli, | znowu rezultat był b. dodatn! 
W kursie wzięło udział około 30 nauczy 
cieli z całej Polski (pow. warszawski, wo 
łyński, nieświeski, kielecki itd.) Zgłoszeń 
wpłynęło około 50, lecz ze względu ne 
niedogodny termin (ćwiczenia oficerów 
rezerwy), część zgłoszeń odpadła. 


W roku bieżącym został wydzielany 
na łerenie Oran przez miejscowe d-wo 
KOP-u 1 ha gruntu pod uprawę wikliny 
pod kierownictwem jednego z nauczycieli 
oraz przy czynnym udziale i subsydiact 
KOP-u. Prace już rozpoczęło i zapowia- 
dają się one dobrze. 


Bardzo czynnie popierają akcję wikli- 
niarską płk. Żabiński i nadleśniczy inż 
Wilczyński. 
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Budowa szkoły w Holszanach 


W dniu 7 bm. w Holszanach w pow. 
oszmiańskim odbyło się uroczyste poświę 
cenie kamienia węgielnego i wmurowanie 
aktu erekcyjnego pod budowę gmachu pu 
blicznej szkoły powszechnej. W uroczy- 
stości wzięli udział przedstawiciele władz 
administracyjnych, samorządowych, nau- 
czycielstwa i miejscowa ludność. Aktu po 
święcenia dokonał 'ksiądz proboszcz 
Chomski. Koszła budowy wyniosą około 
zł. 60.000 z funduszów samorządu przy po 
parciu T-wa Pop. Bud. Publ. Szkół Powsz. 
Gmina zakupiła 1 ha gruntu z własnych 
uszów pod budowę gmachu. 


sunków towarzyskich, a nie gospodar 
czych. Ot, zebrać się u kaziuka, po- 
grać w karty wypić i polańczyć 
to było przez wszystkich chętnie wi- 
dziane. Sąsiad sąsiada odwiedzał, go- 
spodynie przez płot prowadziły cza- 
sem gawędy ze sobą, czasem się kłó- 
ciły — ot i wszystko. 

Środkiem. który ja miałem zasto- 
sować, było przeniesienie wspólnych 
stosunków we wsi na teren gospoda- 
rezy. Widziałem na własne oczy do ja 
kich wspaniałych rezultatów dopro- 
wadził on na zachodzie Polski. 

Zacząłem od rzeczy małej, zdawa- 
łoby się drobnostki: założyłem we wsi 
spółdzielczy sklepik. Wiedziałem, że 
każdy we wsi kupuje najpotrzebniej 
sze rzeczy u żyda w miasteczku, zwy- 
kle przepłacając. Za drogie pieniądze 
kupowało się tandelę, gdyż nasz wie- 
śniak nie zna się na towarach i łatwo 
go jest oszukać. Sklepik dał możność 
nabywania wszystkiego po taniej ce- 
nie i w lepszym gatunku. Prócz tego 
nie trzeba było jechać po każde głup- 
stwo daleko do miasteczka, gdyż 
wszystko było na miejscu —— we wsi. 

Początkowo sklepik nasz rozwi- 
jał się bardzo słabo. Nie martwiłem 


„ GŁOS ZTENŃI* 


SPRAWY ROL. 


Nie wydzierżawiać sadów 


Drobny rolnik, posiadający koło 
domu niewielki sad, sądzi, że sad ten 
nie opłaci zachodów związanych z 
pielęgnowaniem drzew, z uprawą zie- 
mi, z walką ze szkodnikami roślin- 
nymi i zwierzęęcymi, ze zbiorem, sor 
towaniem i przesyłką owoców itp. 
To też, aby oszczędzić sobie fatygi, 
zwykle wydzierżawia sad tzw. sado- 
wnikowi, który częstokroć nie jest o- 
grodnikiem i nie zna się zupełnie na 
prowadzeniu sadu owocowego, a zaj 
muje się dzierżawą pnzygodnie, aby 
mieć dla rodziny bezpłatne letnie mie 
szkanie. Ponieważ zaś umowa dzier- 
żawna zawierana jest przeważnie na 
wiosnę, podczas kwitnienia drzew. 
kiedy do owocu jeszcze daleko, to sa- 
dowmik taki ofiarowuje bardzo niską 
cenę, aby pokryć wsczelkie ryzyko z 
dzierżawą związane. Nie dziwnego, 
że niedawno w prasie przyłaczano 
fakt. gdy pewien rolnik w pow. kut- 
nowskim otrzymał od sadownika za 
bół morgowy (około jednej czwartej 
ha) sad tylko 65 zł, tj. stracił 50'/o. 


Zdaje się, że jest to jedyny bodaj in- 
teres, na którym w ciągu paru mic- 
sięcy można mieć taki zysk. W da- 
nym wypadku rolnik samochcąc 
przez własne niedhalstwo stracił 360 
zł. Dla małego gospodarstwa jest to 
suma bardzo poważna, warto leż aby 
gospodarze sami zajmowali się wyzy- 
skaniem posiadanego sadu. bez ucie- 


kania się do pomocy sadowników — 
dzierżawców. 


Ale dochód z sadu może i powi- 


| nien być znacznie większy ze wzglę- 


dów następujących. Jak wiadomo, 
człowiek zwykle nie dba o to, co mu 
daje mały dochód. A ponieważ do- 
chód z sadu jest wręcz mizerny, prze 
i» mie dziwnego, że rolnik pamięta o 
sadzie jedyny raz w roku — gdy go 
wydzierżawia. Poza tym nie dba o 
n'ego. Ziemi się nie uprawia i nie na- 
wozi, chwasty rosną sobie swobod- 
nie, szkodliwych owadów. ani grzyb 
ków nikt mie zwalcza. Bo i po co, 
kiedy się to wszystko rzekomo nie 
opłaca. 


Z drugiej strony trudno żądać, a- 
by to robił dzierżawca. Ziemia 
leży odłogiem, dziczeje. Zresztą dzier 
żawca co rok jest gdzieindziej. nie 
może więc robić jakichkolwiek wkła- 


| dów. Byłe zebrać jak najprędzej i jak 


najwięcej owoców —': o resztę mie 
dba. Owoce zbierane są bvle jak, 
przeważnie otrząsane. a więc poka- 
ieczone i poobijane. odmiany zimowe 
zdejmowane już w początku wrześ- 
nia. We wrześniu też i w paździer- 
niku nasze rynki wprost przeładowa 
pe są owocem poślednim, na który 
konsument miejski płaci grosze. Do- 
piero gdy ten owoc zostanie z rynku 
usunięty (w dużej ilości przez gni- 


ROLNICY 


zaopatrujcie się wcześniej 
w NAWOZY SZTUCZNE, NASIONA, NARZĘDZIA ROLNICZE 


v Centrali Spółdzielni Rolniczo-Handlowych 


w Wilnie—ul. Mickiewicza 19, tel. 2-56 (Dojazd furmanek od ul. Cichej) 


W FILIACH CENTRALI SPÓŁDZIELNI ROLNICZO - HANDLOWYCH: 
w Oszmianie — ul. Piłsudskiego 19, tel. 16. 
w Sełach — Magazyn Zbożowy, tei. 3. 
w Horodzieju -—— ul. Szosowa 5, tel. 41. 


w Mirze — tel. 14. 


się tym zbytnio. Pocieszał mnie fakt, 
że pewna, choć nie wielka ilość osób 
we wsi, do której zaliczali się wszys- 
cy wychowankowie szkoły rolniezej, 
wzięła żywy udział w organizowaniu 
i prowadzeniu sklepiku wkładając w 
to wiele niesłubnącego entuzjazmu, 
Głównym celem jaki mi przyświecał 
organizując sklepik spółdzielczy było 

wyszkołenie pewnej liczby ludzi w 
pracy zbiorowej. Było to jakgdyby 
przygotowanie do dalszej, bardziej 
już poważnej działalności na terenie 
wsi. 

Następnym etapem było zorgani- 
zowanie Kasy Stefczyka. Jest rzeczą 
powszechnie znaną brak gotówki na 
wsi. Nie chodzi tu już nawet o jakieś 
większe sumy, o kapitał na prowadze 
e gospodarstwa lub na ulepszenia 
w gospodarstwie. Chodzi o drobne 
stosunkowo sumy kiłku czy kilkuna- 
stu złotych, tak nieraz gwałtownie po 
trzebne rolnikowi. 

Bywa, że ktoś zachoruje, zepsuje 
się wóz, albo jakieś narzędzie gospo- 
darskie. Potrzebne są nie wielkie pie 
niądze na lekarstwo, albo na napra- 
wę. Pieniądze te są potrzebne natych 
miast — a nie ma ich skąd dostać. 


Bo gospodarze, którzy nawet mają 
trochę gotówki chowają ją po skrzy- 
niach, a swoi msasiadom rzadko kie- 
dy pożyczają obawiając się, abv nie 
zginęły. 

Stworzyć źródło dla tego rodzaju 
drobnych pożyczck było moim pierw 
szym zamiarem. W ten sposób pow- 
stała najpierw spółdzielcza Kasa Sa. 
mopomocy, którą następnie przekształ 
ciiem na Kasę Stefczyka. 


Fundusz Kasy Stefczyka został ze- 
brany w ten sposób, że każdy gospo- 
darz we wsi wniósł pewien niewielki 
udział. Prócz tego. gospodarze, któ- 
rzy mieli nieco więcej oszczędności. 
złożyli je na specjalny rachunek w 
Kasie, za co otrzymywali pewien pro 
cent. Z funduszu tego Kasa udzielała 
drobnych pożyczek swym członkom 
przy bardzo niewielkim oprocentowa 
niu. W ten sposób — ci co mieli gwał 
towne potrzeby, mogli zawsze uzys- 
kać pożyczkę w Kasie, a ci co mieli 
nadmiar gotówki, mogli ją bezpiecz- 
nie umieścić w Kasie zamiast trzymać 
bez pożytku w skrzyni. i 

Kop. 


(CHR ) 


cie), ceny gwałtownie zaczynają wzra 
stać, owocu jest brak, a dużo go na- 
wet sprowadzamy z zagranicy. 

Oto są skutki wydzierżawiania 
sadu. Dzierżawca niby zarabia, ale je 
żeli wziąć pod uwagę, że jest to-zaro- 
bek dla całej rodziny, to nie jest to 
nadzwyczajny interes. Rolnik traci o- 
czywiście, i konsument traci, bo nie 
ma, owoce też staj ąsię rzadkością. 
wocu. Trudno nawoływać do popie- 
rania krajowej produkcji, do nienaby 
wania owoców zagranicznych, skoro 
w czasie, gdy świeżych warzyw nie 
ma. owoce też staj ąqsię rzadkością. 

Rolnik powinien sam zajmować 
się swoim sadem. Ziemię utrzymywać 
w stanie czarnego ugoru, u dopóki | 
drzewa są młode. można w sadzie u- 
prawiać rozmaite ziemiopłody (za 
wyjątkiem może iednej koniezyny). 
Tępić szkodniki, aby otrzymać owoc 
ładny i zdrowy, za który można u- 
zyskać 5 razy i wiecej wvższą cenę, 
niż za robaczywy i poplamiony. O- 
woc zimowy. najwiecej poszukiwany 
na rynku. zbierać damiero około 10 
—15 października. Zarówno strzec 
sad przed kradzieży. ink zbierać (tyl- 
ko rekami), sortować i nakować o- 
woc, jak to wskazuje wvżej pozytyw- 
nv przykład (noizuwełniei nrawdzi- 
wy). Niech rolnik chociaż raz jeden 
spróbuje sumiennie i starannie za- 
iać sie sadem i zbiarem oraz sprzeda- 
ża owoców. a można być newnvm. że 
niedv więcei z usług sadownika — 
dzierżawow korzystać nio bedzie. A 
wtedy rolnik przekona sie. że dochód 
z sadu iest hez porównania wiekszv. 
niż ze zbóż. dajae zatrudnienie w cią- 
en naru miesiecy ralei rodzinie. Dzie- 
ci mie będą potrzebowały pokrviomu. 
ezestokroć w nocv zakradać sie do 
cudzych sadów. zdvż będa miały w 
chfitości owoce whsnv. 
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Jak oraanizować przv- 
sposobienie rolnicze 


Znane są już dobrze skutki przysposobiec 
nia rolniczego młodzieży wiejskiej, która w 
ten sposób zwiększa zasób fachowych wia- 
damośc, rocjonainei uprawy roślin, hodowli. 
Tą drogą młodzież 
wiejska uzumełniać może najłalwiej skąne 


pielęsnach sadów itp 


nieraz wiadomości zawodowe. co pozwała 
jej następnie nlanszać i zw'ekszać prodnk- 
cję w sgospolarstwach. nw których pracuje. 
Iuh też w przvszłości pracować bedzie. 

Celem zorganizowania przysposobienia 
relniczego we właściwy sposób. tak by dało 
cno pożądane wyniki, konieczny jest spo- 
sób pewnych wiadomości fachowych. hrak 
których zniweczyć może 
chęci. 

Tego rodzaju wskazówki udzielone zo- 
staną młodzieży wiejskiej w Polskim Radio 
w czwartek dnia 19 bm. o godz. 18.35, gdzie 
w .„tudycja dla młodzieży wiejskiej* udzie- 


ma jlepsze nawet 


lene zostaną bardzo szczegółowe i prakiycz- 
ne wskazania dla zespołów przysposobienia 
rolniczego. 

n 


JAJA WYLĘGOW 
KUR 


Rodajlendów, Leghornów 


i Sussexów 


poleca Hodowla Drobiu 


w Rakańcach, poczta Rudo- 
mino A. Węckowiczowa. 
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Uprawa iÍ nawożenie 
brukwi pastewnej 


Brukiew sadzić możemy wszędzie tam, 
gdzie buraki ze względu na zbyt słabą 
glebę udawać się nie chcą. Jest ona bo- 
wiem mniej wybredna co do gleby niż bu 
raki i udaje się nawet na glebach płyt- 
kich i piaszczystych, byle dosyć wilgo!- 
nych, także na torłiastych. Oczywiście na 
dobrej, głębokiej glebie daje wyższe plo 
ny. 

7 Co do przedplonu i stanowiska nie 
stawia brukiew wielkich wymagań, byle ro 
la pod nią była należycie uprawiona. U- 
jemna stroną brukwi jest to, że nie moż 
na jej tak długo przechowywać jak bura 
ków, bo już z końcem marca zaczyna się 
zsychać lub gnić i traci swoją wartość od 
żywcza, Poza łym spasana w większych 
ilościach nadaje masłu i mleku gorzkawy 
smak. Wadę tę można usunąć jeśli bruk 
wi nie przechowuje się w większej ilości 
w oborze, a mleko wydojone natychmiast 
z niej się wynosi. Brukiew wartością po 
karmowa zbliżona jest do buraków pa- 
słewnych, a przez niewybraedność swoją 
jest ona rośliną okopową wprost nieza. 
stęp'cna na glebach lżejszych i uboższych. 

Brukiew uprawiać można po  wczes- 
nych mieszankach na zielono. Najlepie: 
wtedy obornik wywozić już jesienią i wy 
konać głęboką orkę jesienną. Po sprzę- 
cie mieszanki zorać rolę nie głęboko, aby 
jej zbytnio nie wysuszyć. 

Na gorszych ziamiach brukiew przy- 
chodzi jako plon główny. Wywiezienie 
obornika i orkę głęboką najlepiej wyko- 
nuje się jesienią i włosną należy rolę zdra 
pać kultywatorem. Tylko w wypadkach 
silniejszego pojawienia się chwastów. 
wskazane jest płytkie przyoranie roli. 

Brukiew wymaga silnego nawożenia, 
bo wyciąga z roli więcej pokarmów niż 
buraki. Oprócz obornika trzeba dlaiego 
zasłosować nawożenie pomocnicze, da- 
jąc na 1 hektar przedsiewnie, ło znaczy na 
3—4 dni przed siewem czy sadzeniem, 
około 100 kg azotniaku 21 proc. i około 
100 kg supertomasyny 30 proc. albo za- 
miast azołniaku i superłomasyny — ok 
250 kg superłomasyny azołniakowanej o- 
raz poza tym 200—30U kg soli pałasowej 
20 proc. Ponad to stosujemy pogłównie, 
tj. na rosnące już rośliny 100—150 kg sa 
letry wapniowej na ha, przy czym polo- 
wę dajemy zaraz po wzejściu, względnie 
po przyjęciu się rośkn, a drugą połowę 
po przerywce lub w 3 łygodnie po pierw 
szej dawce. Zamias| saletry  wapniowej 
możemy z dobrym skułkiem zastosować 
taka samą ilość saletrzaku. Jeśli nie zasło 
sowano cbormnika, ło brukiew powinna 
otrzymać przed siewem na ha 150—200 
kg azołniaku 21 proc., ok. 150 kg super- 
łomasyny 30 proc. albo 350—400 kg su- 
pertomasyny azotłniakowanej oraz 300— 
400 kg soli połasowej 20 proc.; posypa 
wo zaś w czasie wzrosłu ok. 150 kg sa- 
letry wapniowej lub saletrzaku w dwu 
dawkach na ha. 

"Najlepiej rozsiewać brukiew na roz- 
sadniku i potem przesadzić na pole. — 
Miejsce pod rozsadnik musi być silnie 
wynawożone. Wysiać dość wcześnie, że 
by jak najprędzej wysadzić. Późno zasa- 
dzone rozsadki nie zdążą dostatecznie 
dojrzeć i przechowują się wtedy gorzej. 
Sadzić w rzędy mniej więcej co 40 cm 
Na glebach mocniejszych rzędy mogą być 
szersze, 45—50 cm, Odstępy w rzędzie 
wynoszą 30—35 cm. Po sadzeniu dbać 
przez staranne motyczkowanie, żeby rola 
była czysta od chwastów, bo tylko włedy 
możemy spodziewać się zadawalających 
plonów. 

Brukiew jest najbardziej odporna ze 
wszystkich okopowych na przymrozki i 
dlatego możemy do jaj wykoparia przy. 
słąpić dopiero po sprzęcie buraków : 
marchwi, Agr. 
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© udzielaniu przezPaństwowy 
ank Rolny długoter nino- 
wych pożyczek gotówko- 
wych na spłaty rodzinne. 


DLA WOJEWÓDZTW CENTRAŁNYCH 
I WSCHODNICH. 


Kto może ubiegać się o pożyczkę na spłaty 
rodzinne. 

O pożyczkę na spłaty rodzinne może u- 
k.egać się tylko właściciel takiego drobnego 
(przeważnie od 5—15 ha) „jeszcze żywolnego 
sospodarstwa lub jego części, które będzie 
musiało być podzielone na gospodarstwa nie 
Zywotne (niemogące utrzymać rodziny), je 
żeli Bamk nie udzieli pożyczki na spłaty ro 
tzinne. 

Nieruchomość, na którą ma być udzielo 
Da pożyczka, musi mieć wregulowaną hipo 
lekę. Pożyczki bowiem udzielane są tylko 
Pcd zabezpieczenie hipoteczne. 

Spadkobiercom mogą być udziełone po- 
tyczki na spłaty rodzinne po zamknięciu po 
Siępowania spadkowego i uregulowaniu ty 
tułu własności na ich imię. 

Na grumty niehipoteczne pożyczki na spła 
ty rodzinne nie mogą być udzielame. 


w jakiej wysokości udzielane są pożyczki 
na splaty rodzinne. 

Pożyczka ma spłaty rodzinne nie może 
Krzekraczać połowy ustalonego przez Bank 
Szacunku nieruchomości, na której pożyczka 
Me być zahipotekowana; pożyczka równ 'cż 
Liv może wynosić mniej niż 1000 złotych (zu 
Gągnięcie mniejszej pożyczki nie opłaca się 
pożyczkob:orcy wobec stosunkowo znacz- 
nych kosztów, związanych z zaciąganiem po 
tyczek hipotecznych — (ewentualne koszty 
Oszącowania nieruchomości, koszty aktu no 
larialnego, koszty hipoteczne i t. p.). Przy 


określaniu wysokości pożyczek brana jest 


Tównież pod uwagę wysokość kwoty niezbęd 
hej dla dokonania spłat rodzinnych przez u- 
biegu jącego się o pożyczkę oraz dochodowość 
Suspodąrstwa, na którym pożyczka ma być 
zohipotekowana. 


W jaki sposób Bank będzie określał szacunek 
Nieruchomości, na której pożyczka ma być 
zahipotekowana. 

Oszacowanie przez Bamk nieruchomości 
ta której pożyczka ma być zahipotekowana. 
dokonane będzie kameralnie (bez zjazdu na 
runt), bądź ileż ze zjazdem na grunt. Kame 
Talne oszacowanie dokonane będzie wtedv, 
8dy ubiegający się o pożyczkę bedzie mógł 
brzedłożyć Bankowi dane z klasyfikacji 
Bruntów, na których ma być zahipotekowa- 
la pożyczka, przeprowadzonej bądź przez 
Urzędy wojewódzkie (wydziały rolnictwa i re 
form romych — dawne urzędy ziemskie) w 


| *wiąwku ze scaleniem i parcelacją, bądź przez 


Urzędy skarbowe, hądź też przez instytucje 
kredytowe, posiadające własne przepisy sza 
Uinkowe. 

O ile kwota żądanej pożyczki jest niezna 
ĉa w porównaniu do wartości gospodarst 
Wa į nie przekracza 3.000 złotych, oszacowa 
Nic nieruchomości może być dokonane przez 
bank kameralnie (bez zjazdu na grumt) rów 
Nież na podstawie danych, zawartych w kwe 
SŁ onariuszu. 

O ile Bank, po zbadaniu powyższych do- 
kumentów, dojdzie do przekonamia, że na ich 
Fodstawie nie można określić obecnej war- 
lości mieruchomości, to oszacowanie będzie 
Musiało być dokonane ze zjazdem taksato- 
fa Banku na gmum. Koszty oszacowania po- 
Rosi ubiegający się o pożyczkę. 


Warunki spłaty pożyczek i ich oprocento- 
wanie. 

Pożyczki udzielane są na lat 10, 15, 20 
25, Przy ustalaniu okresu spłaty pożyczki 
Tane są pod uwagę wiek ubiegającego się 
bożyczkę i dochodowość gospodarstwa, na 
tórym pożyczka będzie zahipotekowama. 

„ Dłużnik ma prawo w każdej chwili spła- 
tie Przedterminowo pożyczkę w całości lub 
* części. 

, Oprocentowanie pożyczek wynosi 1 proc 
Š Slosunku rocznym: ponadto dłużnik pła- 
Je będzie pół procent rocznie od zaciągnię- 
ŚL Pożyczki tytułem dodatku administracyj- 
“ego. Przy wypłacie pożyczki należy uiścić 


1 


KE MŁ RÓ RR m y 0, 
R ODRAĄNLL S 0 E A LLo<---ovQQCJ___ o | || 
A Z O Z Z EE AZ ZE Z ON 


„GŁOS 


W artykule „Praca“ postawiłem za 
gadnienie pracy na naczelnym miejs- 
cu zagadnień w Państwie, byłbym jed 
nak zbyt jednostrennym w traktowa 
niu podstaw rozwojowych dobrobytu 
i potęgi Narodu, gdybym zapominał 
oinnym czynniku, uzupełniającym 
wyniki pracy — o oszczędności. 

Oszczędność i praca to dwa zbież 
ne zagadnienia, które zawsze wystę- 
pują tam, gdzie chodzi o gromadze- 
nie bogactw. To samo mówi nam przy 


słowie: — oszczędnością i pracą lu- 
dzie się bogacą. . 


Dla lepszego zrozumienia owej za 
leżności uprzytomnimy sobie przysło 
wiową beczkę bez dna. Beczkę tę 
chcemy napełnić wodą. I mimo, że 
wiewamy w nią wiadro za wiadrem 
wody, że pracujemy w pocie czoła, — 
bezczka jest pusta. Dopiero po wsta- 
wieniu dna, nawet niezbyt szezelnego, 
beczka zacznie się napełniać. 

Tym właśnie dnem jest nasza u- 
miejętność oszczędzania. Za pomocą 
pracy zdobywamy środki dla naszego 
bytu, życie zmusza nas do zużywania 
tych środków. różnica między groma 
dzonymi zasobami. a zużywanymi jest 
oszczędnością. 

Wiem, że w tym miejscu może 
mnie spotkać zarzut, iż dobrze mi mó 
wać o oszczędności, jeżeli mam z czego 
cszczędzać „a nie tak jak ludzie wsi, 
którym brak chleba na przednówku. 


RAN DZE 


ZIEMI“ 


Zgadzam się z tym, że jest mi je- 
piej materialnie od wielu mieszkań- 
ców wsi. ale zarazem stwierdzam, że 
znam zbyt dobrze dolę ludu wiejskie 
go, a jeszcze więcej dolę bezrobotne- 
go w mieście i dlatego, mówiąc o osz 
czędności. będę brał za podstawę roz- 
ważań właśnie te środawiska. a prze 
de wszystkim wieś. 

Mówiłem, że za pomocą pracy zdo 
bywamy środki dla naszego byłu. Im 
dena praca daje nam więcej tych Środ 
ków, tym chętniej pracujemy. Rezul- 
tatem pracy sa więc korzyści materia] 
ne j duchowe. Wielkość tych korzyści 
odzwierciadla się znów w poziomie ży 
cia. Inymii słowy —- poziom życia zale 
ży od dochodów. płynących z pracy. 
Jednak poziom żvcia dwóch jednako- 
wo zarabiających ludzi nie jest jedna 
kowy. 

Oto dwie rodziny. złożone z jedna 
kowej ilości osób. w jednakowym wie 
kn. iednakowo zdrowych. o jednako- 
wych dochodach, żyją przeważnie na 
różnych poziomach życia. Jedna ro- 
dziņa mieszka kulturalnie, odżywia 
się dobrze. ubiera sehludnie i t. p. — 
druga natomiast wręcz przeciwnie: 
niedbale nhrana. wiecznie nie doja- 
de, nędznie mieszka i t. p. 

Jeżoli pierwsza rodzina wzbudza 
dla siebie szacunek. a niekiedy i zaz- 
drość. to druga przeciwnie — lekee- 
ważenie i litość, Kumoszki, gwarząc 


z—— 


Zwalczanie szkodników 
i chorób roślin 


Na uprawnych roślinach krzyżowych 
(rozsada kapusty, brukiew, rzodkiewka 
itp.) mogą pojawić się w większej ilośc: 
pchełki ziemne, W celu niszczenia tych 
szkodników, napadnięte rośliny należy po 
sypywać (opyleć) subsłancjami sproszko- 
wanymi (proszek wapienny, tytoniowy, po 
piół itp.). Bardzo dobre wyniki daje opy- 
lanie „Hetoxem” (f. Azot”) w ilośc: 0,5— 
1 kg na każde 100 m*. 

Zbrunatniałe pączki kwiatowe na jab 
łoniach (uszkodzone przez kwieciaka jabł 
kowca) — w miarę możności (niskie drze- 
wa) — zbierać i niszczyć, 

Po okwitnięciu, drzewa owocowe op- 


jednorazowo 1 proc. od kwoty pożyczki na 
pokrycie kosztów manipulacyjnych Banku. 
związamych z udzieleniem pożyczki. 

Pożyczki spłacane będą w półrocznych ra 
tach amortyzacyjnych, t. j. obejmujących o- 
lrycentowanie i stopniową spłatę kapitału w 
terminach I kwietnia i 1 październtka każde 
ya rokmu.. 

Półroczna rata (łączmie z dodatkiem ad 
m.uistracyjnym! wynosić będzie od każdych 
100 zł. pożyczki: 


przy okresie spłaty 10-letnim —— zł. w zł. 5.52 
przy okresie spłaty 15-letnim — zł. w zł. 3 85 
trzy okresie spłaty 20-letnim — zł. w zł, 3,02 
prz yokresie spłaty 25-letnim g 2ł Wezł. 2.52 


W jaki sposób nuależy starać się o pożyczkę. 

Właściciel lub współwłaściciel gospodar 
siwa, odpowiadającego warunkom, podanym 
w niniejszym komunikacie, który zamierza 
ubiegać się o pożyczkę na spłaty rodzinne, 
gowinien najpierw przesłać do właściwego 
oddziału Banku wypełniony i poświadczo- 
ny przez urząd gminy kwestionarinsz, spo- 
rządzony według ustalonego przez Bank wzo 
ru Formularz kwestionariusza 
ank na żądamie. 

Po otrzymaniu kwestionariusza Bank na 
pcdstawie zawartych w kwestionariuszu da 
nych załatwi sprawę od razu odmownie, 
bądź też zawiadomi ubiegającego się o po- 
życzkę, jakie dokumenty winien nadesłać je 
szcze do Banku, aby podanie mogło być o- 
stalecznie załatwione. 


dostarcza 
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ryskiwać mieszaniną rozczynu cieczy bor 
doskiaj i zieleni paryskiej (patrz poprzed 
ni numer „Tygodnika Rolniczego”), Po 
2—3 tygodniach opryskiwać jeszcze raz. 

Krzaki agrestu, po przekwitnięciu, zro 
sić 10/0 roztworem sody krystalicznej (so- 
da da prania) z dodatkiem mydła (na 100 
lilrów wody — 1 kg sody i ćwierć kg sza- 
rego mydła). Po 10—14 dniach zrasza- 
nie powtónzyć. 

Usuwać z jabłoni gniazda namiotnika, 
niszcząc je natychmiast. Jeśli wystąpiły 
gąsienice wznosika doparka na jabioniach 
(poszczególne liście od powierzchni gór- 
nei są szkieletowane | ściągnięte jpajęczy 
ną), to należy drzewa dwu. lub trzykrot- 
nie (w odstępach Sldniowychi opryskać 
zielenią paryska. Można też strząsać je 
z drzew, zakładając jednocześnie na pnie 
pierścienie lepowe; przez strząsanie jed- 
nak tylko część larw zostaje usunięta z 
drzewa, 


W razie wystąpienia większej 
mszyc, opryskiwać opanowane 
płynami mszycobójczymi. 

Gdyby na polach zjawiły się w więk 
szej ilości ślimaki bez muszli (pomrów 
pelny), napasłosowane pole posypać spro 
szkowanym wapnem, świeżo zgaszonym 
(na 1 ha ok. 1000 litrów wapna). Po 30 
minutach zabieq ten powtórzyć. używając 
taką samą ilość wapna. Sposób ten daje 
najlepsze wyniki przy stosowaniu go zra 
na w czasie suszy. Wapno gaszone może 
być użyłe nawpół ze sproszkowanym siar 
czanem żelaza. Zamiast wapna można za 
słesować superfosfat. 


ilości 
rośliny 


W. razie liczniejszego występowania 
omarlińca na burakach, należy go nisz- 
czyć za pomocą niżej przytoczonych spo 
sobów: 1) strząsać z liści buraków do na 
czynia z woda i nasłępnie zabić, zalewa- 
jac je wrzacą woda: zabieg ten można 
dokonać jedynie w dnie pochmume i zim 
ne. gdy omarliniec jest małoruchliwy; 2) 
wyłapywać do pułapek (wąskie naczyńka 
z przynęta mięsną, wkopsne po brzegi do 
ziemi) i niszczyć; 3) opryskiwać napasto- 
wane rośliny zielenia paryską. (Komunikai 
Stacji Ochrony Roślin), 


OQOszczęedno<sć 


ze sobą, będą przygadywały: o. ci żyją 
jak panowie, zapewne otrzymują do 
lary z Ameryki, a nad drugą rodziną 
będą się żaliły: biedni, bo nikt im nie 
pomaga, że ież taka niesprawiedli- 
wość Boska itp. 

A tymczasem różnica W stopie ŻY 
cia pochodzi nie z różnie dochodów, 
lecz z umiejętności samego życia. Wła 
śnie o tej umiejętności życia pomówi- 
my, gdyż ona jest podstawą oszczędne 
Ści. 

Utarło się w społeczeństwie mnie 
manie, iż oszczędność polega na od- 
«ładaniu pieniędzy na czarną godzi- 
nę, że właśnie ta jednostka jest osz- 
czetlna. która posiada największą i- 
lość złotych przechowanych gdzieś w 

1 albo złożonych w kasie. 0- 
bojętnie w jakiej. Mniej natomiast 
„wraca się uwagi, jakim kosztem ta o 
szczędność się odbywa. czy czasami 
nie kosztem niedojadania i wyzbywa 
nią się najrostszych potrzeb kułtural- 
nych? 

Na przeróżnych dniach oszczędno 
Ści woła się — oszczędzaj, składaj 
grosz do grosza it. p. Tymczasem u- 
ważam, że do zagadnień oszczędności 
należy podchodzić od umiejętności ży 
cia. że należy przede wszystkim uczyć 
ludzi takiego gospodarowania. takie- 
zo prowadzenia swego warsztatu pra 
cv. ażeby nie się nie marnowało. żeby 
praca była jak najbardziej wydajna 
rolnik, który chce mieć odpowiedni 
plon, musi dbać o odpowiednie nawo 
żenie ziemi. Czy może liczyć na odpo 
wiedni nawóz, jeżeli gnojówka z po- 
wodu złeso urządzenia w oborach, 
wsiąka w ziemię? Czy może liczyć na 
cdpowiedni plon. jeżeli użyje do sie- 
wu złego ziarna zanieczyszczonego? 
Czy może liczyć na odpowiednie prze 
zimowanie jarzyn, jeżeli źle je prze: 
chowa? Czy praca jego na roli może 
hyć wvdatna, gdy nei dba o odpowie- 
dnie narzędzia rolnicze, a jeżeli je na 
będzie, to nie umie ich należycie kon 
serwować? Czy jest oszczędnością 
gdy przez całą zimę znęcają się my- 
szy nad zbożem. złożonym w snopach 
w stodole? 

Oto pytania, na które musimy prze 
ważnie dawać odpowiedzi przeczące. 
A jeżeli do nich dorzucimy spostrzeże 
nia, mówiące o przepijaniu na tar- 
gach pieniędzy uzyskanych ze sprze- 
daży nawet tych produktów, które 
winny być spożyte przez rodzinę, to 
mamy obraz marnotrawienia i pracy, 
i nawozu, i zboża, i roli, którą nie u- 
mic się wykorzystać pod odpowied- 
nie zasiewy i narzędzi z tak wielkim 
trudem nabytych, i pieniędzy tak po- 
trzebnych na prowadzenie racjonal- 
nej gospodarki Właściwie sami po- 
większamy swą biedę nie przez co in 
rego, jak brak właśnie zmysłu oszczę 
dności nie tylko pieniędzy, lecz i 
dóbr, które są potrzebne dla rolnika. 


rosy lzy 


Byłbym niesprawiedliwym. gdy- 
bym znęcał się nad gospodarzami, wy 
n'yślając różnego rodzaju ich wady, 
a niewiasty pozostawił w spokoju. Idź 
my więc do kuchni i przypatrzmy się 
jak przyrządzają nam posiłek nasze 
gospodynie. Każdy mieszczuch, który 
ma w domu dziewczynę wiejską w ro 
li pomocnicy domowej, może naocz- 
nie przekonać się, jak marnuje ona o- 
pał, mydło, artykuły spożywcze, jak 
niszczy naczynia, meble i t. d. Mam 
wrażenie, że dziewczyna wiejska, na 


uczona jest w domu rodzicielskim 
rozrzutności. I tak jest w rzeczywisto 
Ści — jest nauczona nie przez nad- 


miar dóbr, lecz z braku odpowiednie- 
go wychowania, z braku umiejętnoś- 
et pracy. 
Józef Kasperski 
(Dokończenie nastąpi). 
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Kolumna Powiatow. Towarzystwa Przeciwgrużliczego Wileńsko-Irockiego 
Pod redakcją dr. Marii Kołaczyńskiej 


Pamiętajcie o ogródkach warzywnych. — Jarzyny są niezbędne dla zdrowia 


Zbiórki Przodownic Zdrowia 


W tym miesiącu odbywają się 
zbiórki Przodownie Zdrowia. Na każ- 
dą zbiórkę przyjeżdża lekarz T-wa 
Dotąd odbyły się w Turgielach. Sole- 
cznikach, Odkienikach. 

W następne niedziele pójdą 
gminy. Każda zostanie 
na. 

Na początku zbiórki odczytanie li- 
sty. Musimy z radością podkreślić, że 
przodownie przybywa dużo. Zawodzą 
tylko te które mają zbyt daleko od 
miejsca zebrania lub te, które na- 
prawdę nie mogą, ale mamy od nich 
wiadomości. 

Przysyłają sprawozdania, piszą li- 
sty, zachodzą do nas gdy są w Wilnie. 
Niedawno przybiegły dwie. „małe“ aż 
30 km piechotą. Twarzyczki rumiane 
jak jabłuszka. opalone wiosennym 
wiatrem. Z gminy Rudziskiej: Julcia 
i Haneczka. ale o Rudziszkach dzisiaj 
nie powiemy. Najpierw o Olkienikach. 
O gminie przedziwnie nam bliskiej 
Może dłatego, ża dalsza od innych, 
trudniej się tam dostać, bo i koleją i 
końmi szmat drogi. Porozumieć się z 
nimi nawet trudno, bo prawie wszyst- 
kie Litwinki. Więc przez tłumaczkę. 
Była kierowniczka szkoły pani Tekla 
Kuklisowa podjęła się tej roli. Przo. 
downice w innych gminach przeważ 
nie dziewczątka. W Olkienikach dużo 
gospodyń. Odeszły dom dzieci, nawet 
wnuki i przyszły na zebranie W 
barwnych  spódnicach, w chustkach 
czerwonych, w fartuchach, chustecz- 
kach. jak na narodowe gospodynie 
przystało. Dwie były rozczulające: 
przyszły z maleńkimi dziećmi w chust 
kach. Maleństwa śpały spokojnie i nie 
przerywały obrad. 


inne 
zawiadomio- 


Pytam, — powiedźcie mi Przodow 
nice coście przez ten czas zrobiły. 
Chwila ciszy. Pierwsza Czyronis Jad- 
wiga, śliczna jak wiosna. Jest skrom- 
na, powiada, że przez te 3 tygodnie nie 
wiele zrobiła, bo czasu nie ma, ałe pra 
cuje w kościele. Gdy kto napluje na 
podłogę podchodzi i zwraca uwagę. 
Nie obawia się nawet przejść na mę- 
ską stronę. Dziś mawci jedna kobieta 
pluła w jej obecności. gdy jej zwró- 
ciła uwagę nie tylko się nie obraziła, 
ale wytarła podłogę .swoją chustecz- 
ką. Przodownica Czyronis zawsze cho- 
dzi w tarczy. Wie ona znak przeciw- 
gruźliczy uprawiający ją do pew- 
nych wystąpień. Oporządziła sześć 
mieszkań. opatrzyła dziecko oparzo 
ne. Wszędzie przy każdej rozmowie z 
sąsiadkami poucza o higienie, nakła- 
nia do porządku. 

Zabierają głos inne Przodownice i 
każda zaczyna od słów: „Ja nic nie 
zrobiłam, tylko...“ a więc Przodowni- 
ca Zdrowia Obłoczyńska 
dwie matki jak mają spowijać dzieci, 
Kozłowska dała pierwszy opatrunek 
przy wypadku złamania ręki i Kajse- 
wicz obchodziła chaty z pouczeniami 
higienicznymi, wszędzie ją dobrze 
przyjmowali, — rezultaty już widzi— 
na jej ulicy jest już dużo czyściej. — 
Przodownice Zdrowia Wy nawet nie 
wiecie jak to już jest dużo. 

W Solecznikach. Każda złożyła 
sprawozdanie ustnie lub piśmiennie 
Niektóre są imponujące. Taka Alek- 


nauczyła 


sandra Marcinkiewiczówna — w cią- | 
gu 6 miesięcy odwiedziła 66 mieszkań, | 
w których była po dwa i cztery razy 
Zaznacza, że wszędzie ludzie odnoszą 
się z całym zaufaniem do jej rad j 
wskazówek. — Podajemy wyjątki | 
jej sprawozdania: | 
„..Więc im wytłomaczyłam, żeby j 
ułożyli podłogę i żeby nie pluli na po 
dłogę, a do spluwaczki, bo jak miotą 
to te zarazki podejmują się w górę i 
siadają na chleb, na miski i na łyżki 
i z tego ludzie chorują na grulicę”. 
Dalej pisze, że w pewnej wsi łudzie 
są ciemni i uparci | 
,... s4 w mieszkaniach podłogi, ale 
myją je raz na rok koło Wielkicjnocy, 
okna są małe na cztery szyby, na ok- | 
nach zamiast wazonów siedzą koty, 
trzeba żeby były firanki, a tam paję. 
czyny. Gdy weszłam jako przodowni- 


ca Zdrowia kury gdaczą, świnie je | 
dzą, a much pełne mieszkanie, od plu 
skiew czerwone ściany, pchły mię o 
mało nie zjadły, gdy postałam 30 m. 
Więc ja ich przestraszyłam, że podam 
do gazet, że zajawię doktorom, oni mię 


| prosili, żebym nikomu nie mówiła, że 


oni poprawia się, no to dałam spo- 
kój”. 

„Więc i znowu z niespodzianki 
wskoczyłam w lę samą wioskę. We- 
szłam do mieszkania, spojrzałam 
wdół, w górę... Pajęczyn niema, plu- 
sek nie ma. kury są wypędzone do kur 
nika, Świnie w chłewie, firanki przy 
oknach są papierowe podłoga wymy- 
ta, mieszkanie wybielone i ten czło- 
wiek taki miękki... Sam prosił, żeby 
zapisać do Towarzystwa. Więc zapi- 
sałam jego i czterech innych i wytło- 
maczyłam, żeby się z tą kartką zgło- 


Zdrowia Przodowniczko 


(mel. Legiony). 


Grużlica to jest straszna plaga, 


Gruźlica to okropny cios, 


Z jej cleniem więc każdy się zmaga, 

Od niej każdy broni swój los. 
Zdrowia przodowniczko! Zdrowia kierowniczko, 
Do walki stawaj z nią! Do walkt z gruźlicą złą! 


Nie wolno nam opuszczać rąk, 

Nie wolno dla niej się poddawać 

Nie wolno nam przyczyniać mąk. 
Zdrowia przodowniczko! Zdrowia kierowniczko, 
Do walki stawaj z nią! Do walkt z grużlicą złą! 


Do wałki z nią stanlemy śmiele, 
Zwalczymy wszędzie zło I brud, 
Pewne jesteśmy w swoim dziele, 


Nie wolno nam w drodze ustawać, 


Nie straszny dla nas żaden trud. 
Zdrowia przodowniczko! Zdrowia klerowniczko, 
Do walki stawaj z nią! Do walki z gruźlicą złą! 


Wszak tyle pracy na nas 


czeka 


Czeka nas ciężki, krwawy trud, 

Lecz też już chwila niedaleka, 

Z brudu powstanie wiejski lud. 
Zdrowia przodowniczko! Zdrowia klerowniczko, 
Do walki stawaj z nią! Do walkł z grużlicą złą! 


Każdy chatę wyporządkuje, 


Porzuci czary, zło I brud, 


Higienę gdy w domu poczuje, 

Wciąż będzie czuł czystości głód. 
Zdrowia przodowniczko! Zdrowia klerowniczko, 
Do walki stawaj z nią! Do walk} z gruźlicą złą! 


Gruźlica zaś ucieknie w dale, 
Bo wszak to będzie czysty lud, 
I chorych już nie będzie wcale, 


I spełni się marzenia cud. 


Zdrowia przodowniczko! Zdrowia kierowniczko. 
Do walki stawaj z nią! Do walki z grużlicą zią! 


Frzodownica 


WANDA CIUKSZÓWNA 
Gminy  Trockiej, 
Gromady Landwarów. 


zdrowia, 


Wiosnę i lato wykorzystajmy do zaprowadzenia 
porządku w mieszkaniach. 


sili do poradni przeciwgruliczej”. 

I na zakończenie, jako rezultat jej 
pracy: 

„.„.Przyszła już wiosna. Panny sa- 
dzą kwiaty, prawią ogródki, nawóz 
pod mieszkaniem nie leży, spluwaczki | 
gospodarze sami zrobili, podłogę, co | 
myli raz do roku, myją co jeden ty: 
dzień. Mieszkanie wybielone wew- 
nątrz i zewnątrz. I poszedł porządek 
na całą wieś — tylko nie wiem na jak 
długo“. 

I cudne sprawozdanie M. Kozłow- 
skiej. Pracowała nad 35 chatami. Oto 
kilka jej zdań: 

„.. Więc ja wszystko z tymi gospo- 
darzami walczyłam, otuchy im doda- 
wałam '. 

» Drugi raz wstąpiłam do tych sa 
mych gospodarzy, to trochę czyściej 
znalazłam... Co było z całej wsi nie- 
porządnych gospodyń, 15 chat, to te- 
raz tylko parę takich chat nieschlud- 
nych, ale spodziewam się, że przez ja- 
kiś okres porządek tam zaprowadzę* 

znkeJ= 


Po sprawozdaniach następny punki 
obrad. Odczytywanie odczynu biolo- 
gicznego, tzw. Pirguet'a. Chodzi o 
umiejętność rozpoznania czy dziecko 
jest zakażone na gruźlicę, czy nie ze 
znaków jakie mu robią na rączce, le- 
karz lub higienistka. Ta próba jest wi 
doczna po 3 dniach, ami wcześniej, ani 
później — nie zawsze jest lekarz na 
miejscu, a któraś Przodownica Zdro- 
wia zawsze jest w pobliżu, więc dziec 
ko pjódzie z kartką do Przodownicy, 
ona przyjrzy się tym znaczkom. zapi 
sze i pośle kartkę lekarzowi. 

Przyszła więc na zbiórkę cała kla- 
sa dzieci. Miały robione te znaczki na 
rączce, więc przy okazji dziewczęta 
się nauczyły. 

Alc, Przodownice Zdrowia! Uwaga! 
To co wiecie o odczytywaniu tych zna 
czków, wiecie tylko dla siebie! Nie 
wolno objaśniać matek o tym. czy ich 
dzieci są zdrowe czy chore, bo same 
na tym się nie znacie i narobicie tyl- 
ko zmartwienia i strachu. Przy tym 
to jest tajemnica lekarska i wy rów- 
nież jej przestrzegać musicie. 

Dalej była mowa o naszej gazetce. 
„Chcę być zdrowym i długo żyć”. Do- 
ląd niektóre otrzymywały całe pismo 
„Głos Ziemi—jako numer okazowy. 
A ponieważ musimy się porozumie- 
wać z naszymi dziewczętami i przez 
tę gazetę być w stałym z niemi kon- 
takcie, więc Przodownice Zdrowia bę 
dą otrzymywały tylko stronę „Chcę 
być Zdrowym* od Wil. Pow. Towa- 
rzystwa  Przeciwgruźliczego bez- 
płatnie. Ale każda ma obowiązek wy 
lepiać tę gazelkę ścienną na domu lub 
płocie blisko drogi i w miejscu ocie- 
nionym przed deszczem. tak aby każ- 
dy mógł ją przeczytać 


Na zbiórce mówiło się jeszcze © 
warzywach, które mają sadzić na wio 
snę. omawiało sprawę higienicznych 
ietnisk w mieszkaniach  Przodownic 
omawiało się szkołę dla służby domo 
wej i wreszcie udział Przodownie W 
dniach przeciwgruźliczych. — Afe roz 
piszemy się o tym szczegółowo kiedy 
indziej, teraz pora już przerwać. 
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Radio — to największa zdobycz XX wieku. Przez radio mamy łacz- 
ność z całym światem, ono nam najszybciej donosi o wszystkim co się dzieje 
na świecie, ono nas uczy, a jednocześnie i daje dużo rozrywek. 


Polskie Radio pamiętając, że 314 ludności naszego kraju zajmuje się 
rolnictwem, poświęca znaczną część swego programu potrzebom i wymaga- 
niom wsi. Nic też dziwnego, że coraz więcej anten widzimy na chatach wiej- 
skich, że zainteresowanie radiem na wsi wciąż wzrasta. 


Doceniając przeto znaczenie radia dla rolnika, będziemy w naszym 
tygodniku poświęcali jedną stronę specjalnie sprawom radiowym. Będzie- 


| 


my tu pisali o tym, jak Polskie Radio się rozwija, jak pracuje, jakie ma 
zamierzenia, oraz omawiali najciekawsze audycje. Będzie też stały kącik 


porad technicznych. 


Zachęcamy również i naszych czytelników, by zabierali głos w spra- 
wach radiowych na łamach naszego tygodnika; niech każdy z czytelników, 
a jednocześnie słuchaczów radia pisze do nas i o tym, co mu się w audy- 
cjach Polskiego Radia podoba, jak również i o tym, co według jego zdania 
trzebaby było zmienić lub co nowego wprowadzić. Otrzymane listy, albo 
będziemy drukowali na naszej kolumnie „Radio na wsi”, albo wysyłali do 
dyrekcji Polskiego Radia w Wilnie dla wykorzystania. 


| Jak polepszyć odbiór 


Najlepszy przyjaciel 


Wszyscy wiemy, że rolnik doznał 
hiedy pod dostatkiem, a troski i kło- 
poty często spać spokojnie nie poz- 
walają. W życiu rolnika zawsze be 
wiem były i będą lata lepsze i gorsze, 
a ceny na zboże wyższe i niższe. Ale 
nie o to nam chodzi. Na myśli mamy 
poziom kulturalny na wsi. Trzeba po 
wiedzieć, że mimo wielu miedostat- 
ków, poziom ten rok rocznie podnosi 
się stale. Jeżeli tylko chcemy to wi- 
dzieć, jeżeli umiemy nie tyłko narze- 
kać i szukać dziury w całym, to obja 
wy postępu kultury dostrzeżemy w 
chacie, w życiu codziennym, nawet 
na polu i w oborze 

Wiemy, że nasza wieś stoi wyżej 
od wsi wschodniego naszego sąsiada, 
ale też wiemy, jak daleko jesteśmy w 
tyle w porównaniu z wsią polską na 
zachodzie kraju. Świat ciągle idzie na 


' przód, więc i my musimy się starać, 


żeby nie zostać bardzo w tyle. Postęp 
kultury na wsi, to kwestia życia, lub 
śmierci. Osiągnięcie jednego metra 
zboża więcej z hektara, umiejętna ho 
dowla bydła, racjonalna gospodarka 
mleczna, dobrze zorganizowany zbyt 
tego, co rolnik wyprodukuje — wszy- 
stko to są sprawy tak ważne, że częs- 
to rolnik sam nie może dać sobie ra- 
dy. W dzisiejszych czasach rolnik mu 
si mieć stałego doradcę, który w porę 
i sprawiedliwie udzieli mu potrzeb- 
nej wskazówki i przypomni o wszyst 
kich zadaniach. 

Takim przyjacielem rolnika jest 
przede wszystkim radio. Dzisiaj już 
coraz mniej trzeba przekonywać lu- 
dzi o roli, jaką odgrywa radio w 
wielkiej pracy nad podnoszeniem kul 
tury wsi i nad usprawnianiem pro- 
dukcji rolnej. Ilość radiosłuchaczy- 
rolników z każdym miesiącem jest 
większa, wiele wsi w Polsce jest już 
całkowicie zradiofonizowanych, to 
znaczy, że w tych wsiach w każdym 
domu jest chociażby najskromniejszy 
i najtańszy odbiornik radiowy. 

W celu krzewienia polskiej radio 
tonii oraz udostępnienia wszelkich 
wartości kulturalnych, społecznych, 
wychowawczych, które idą na falach 
radiowych do miast, miasteczek i wsi, 
powstały tak zwane społeczne komite 
ty radiofonizacji kraju. W skład tych 
komitetów: wchodzą najpoważniejsze 
organizacje społeczne. 

Regionalny Społeczny Komitet Ra 
diofonizacji Kraju w Wilnie, założo- 
ny w 1937 roku, skutecznie pracuje 
czego najlepszym dowodem były wiej 
ka wystawa radiowa w Wilnie, liczne 
kursy przysposobienia radiowego na 
terenie województw północno-wschod 
nich oraz konkursy organizowane 
wspólnie z Rozgłośnią Wileńską Pol. 
Skiego Radia. Komitet Wileński z wła 
snych skromnych funduszów ofiaro- 
wał szkołom i Świetlicom 14 odbior- 
ników. 97 szkołom umożliwił nabycie 
bardzo tanio odbiorników lampo- 
wych. Akcja ta nie jest jeszcze zakoń 
czona i do Komitetu stale napływają 


podania od szkół i różnych organiza- 
cyj jak Polska Macierz Szkolna, Zwią 
zek Strzelecki, Katolickie Stowarzy- 
szenia Młodzieży, Straże Pożarne i Ka 
ła Związku Młodej Wsi. Wszyscy pro 
szą o radę i pomoc. 

Społeczny Komitet nadal organi- 
zuje bezpłatne kursy budowy tanich 
odbiorników, obchodzenia się z nimi 
i umiejętnego korzystania z progra- 
mów radiowych. Instytucja ta jest w 
stałym kontakcie z przemysłem radio 
wym i stale troszczy się o przystoso: 
wanie cen odbiorników radiowych 
do skromnych możliwości płatniczych 
tych organizacyj i osób, które chcą 
nabyć aparat radiowy. Społeczny Ko- 


miet ma bardzo ograniczone fundu- 
sze, pochodzące wyłącznie z ofiar tych 
instytucyj lub osób, którym leży na 
sercu podniesienie poziomu kultury 
w szczególności na wsi Ziem Północ. 
no-Wschodnich. 

Mimo tych trudności chętnie przy 
chodzi z pomocą i radą tym wszyst 
kim, którzy się do niego zwrócą oso 
biście, listownie lub telefonicznie. Ra 
dio jest dzisiaj najlepszym przyjacie- 
lem człowieka, to też ofiarna i bez- 


imienna praca ludzi, którzy w Społecz 
nym Komitecie się zorganizowali, ma 
na celu dostarczenie tego przyjaciela 
najszerszym masom naszego 
czeństwa. 


społe- 


"Czy znacie Ciotkę Albinową? 


Program radiowy dla rolników 


od dnia 15-go do 21-go maja 1938 r. 


W niedzielę, dn. 15 maja w porannej au- 
dycji dla wsi o godz. 8,15 „Gazetka rolnicza” 

O godz. 8.45 T. Daszewski wygłosi poga- 
dankę p. t. „Jak zwiększyć wydajność na- 
szych sadów?'. Będą to praktyczne wskaza- 
nia, dotyczące wiosennych prac w sadach. 

Popołudniową audycie dla wsi rozpocz- 
nie e godz. 14.45 „Przegląd rynków pro- 
duktów rolnych". 

O godz. 15.00 z 'Poznamia nadany zosta- 
nie obrazek słuchowiskowy w opracowaniu 
dr Jerzego Pileckiego p. t. „Św. Izydor —- 
patron rolników". 

Q godz. 15.15 Rozgłośnia Poznańska na- 
da transmisję p. t. „Z życia wsi kaliskiej”. 
Sprawozdawcą będzie prof. Jan Kilarski. 

Wi Poniedziałek, dnia 16 maja o godz. 
18,35 pogadanka dla gospodyń wiejskich Ja 
niny Doroszewskiej p. t. „Rodziny zastęp- 
cze". 

O godz. 18,45 p. Bohdan Jędrzejowski wy 
głosi praktyczną pogadankę dla właścicieli 
pasiek p. t. „Jak się uchronić przed rójką". 

We wtorek, dnia 17 maja o godz. 18,3% 
nadana będzie z Poznania praktyczna po- 
gadamka dr Konstantego Moldenhawera pt. 


„Jakie są sposoby pielęgnowania ziemnia- 
ków“. 

O godz. 18,45 „Skrzynka rolnicza: inż. 
W. Tarkowskiego. 

W środę, dnia 18 maja o godz. 18,35 
„Wiadomości rolnicze”. 

O godz. 18,45 dr Heliodor Szwejkowski 
wygłosi weterynaryjną pogadankę pt. „Cho- 
roby przychówika”. 

W ezwartek,dnia 19 maja o godz. 18,35 
„Audycja dla młodzieży wiejskiej“. Tematem 
tej audycji będą aktualne, praktyczne wska 
zania dla zespołów przysposobienia rolni- 
czego. 

W piątek, dnia 20 maja o godz. 18,35 
Jadwiga Gawinowa wygłosi pogadankę dla 
gospodyń wiejskich p. t. „Więcej starania 
przy pomidorach*. 

O godz. 18,45 „Skrzynka rolnicze“ inż. 
W. Tarkowskiego. 

W sobotę, dnia 21 maja o godz. 18,35 
„Nowiny leśne* w opracowaniu red. Leo- 
narda Chociłowskiego. 

Q godz. 18,45 pogadanka p. t. „Sadowni- 
ciwo u mas i za granicą". 


na detektor? 


Nie jeden ze słuchaczy, posiadacz od 
biornika detektorowego narzeka, że coś 
od jakiegoś czasu popsuł mu się odbiór 
Przed tym tak było głośno, mówi, że słu 
chawki trzeba było z uszu zdejmować, 
a teraz ledwo kłoś tam szepcze w radio. 
Widocznie to stacja wileńska zepsuła się 
i coraz ciszej nadaje! Albo też narzeka, 
że sąsiad jego, który kupił taki sam apa- 
rał, ma dużo lepszy odbiór niż on. 

Otóż przyczyna słabego odbioru nie 
leży wcale w aparaturze stacji wileńskiej, 
która nadaje stale z mocą 50 tysięcy wat- 
tów. Poprostu odbiornik i cała instala- 
cja wymaga opieki i troskliwego obcho- 
dzenia się. Nie wystarcza tylko zdejmo- 
wać i nakładać słuchawki i dotykać igłą 
kryszłałka, Od czasu do czasu a zwłasz- 
cza łeraz po zimie trzeba jeszcze raz o- 
bejrzeć wszystko, od anteny do uziemie- 
nia. Żeby to sprawdzanie prędzej poszło 
napiszemy, jakie wady i niedopatrzęnia 
wpływają najczęściej na pogorszenie się 
odbioru i jak należy je usunąć, Zacznie- 
my od góry — od anteny. 

Przede wszystkim opuszczamy ją na 
ziemię i oczyszczamy całą papierem 
szmerglowym z kurzu i sadzy. Następnie 
sprawdzamy sznur między izolałorami na 
końcach anteny. Jeżeli okaże się, że jest 
on już stary i nadwątlony, zastępujemy 
go nowym. Dobrze jest też przesycić 
sznur roztopioną parafiną, by był bardziej 
odporny na wilgoć. Tak odświeżoną an- 
tenę zakładamy z powrotem, uważając, 
by nie była ona naciągnięta ani zbyt luź- 
no, ani zbyt mocno. 

Następnie przechodzimy do odprowa 
dzenia anteny. Tu również zwracamy 
przede wszystkim uwagę na naciągnięcie 
odprowadzenia, gdyż jeżeli jest ono zbył 
luźne, antena dotyka podczas wiatru da 
chu i powoduje trzaski, Ważne jest rów 
nież, by antena nie dotykała domu w 
tym miejscu, gdzie przechodzi przez fut- 
rynę do przełącznika. 

eby wyczerpać uwagi o antenie, na 
leży przypomnieć jeszcze ogólne warun- 
ki którym musi odpowiadać. |! tak długość 
anteny wraz z odprowadzeniem nie po- 
winna przekraczać 50 mtr. Wysoka ante- 
na daje lepszy odbiór niż zawieszona nad 
ziemią. Najlepiej, jeżeli zawiesimy ją na 
wysokości około 15—20 m., wtedy część 
pozioma będzie miała 35—40 mtr. 


Wsie zradintfonizowa- 
ne całkowicie 


W zachodnich i południowych dzielni 
cach Polski jest już coraz więcej wsi, w 
których każdy mieszkaniec posiada od- 
biornik radiowy. Hasło „Niema domu bez 
odbiornika" stało się tam rzeczywisłoś- 
cią. W dym wyścigu radiofonizacyjnym 
nasze kresy pozostają coraz bardziej w 
tyle. Czyżby trudniej było tu znaleźć 
ludzi, którzy doceniają znaczenie radia 
na wsi? Każdy wysiłek w tym kierunku 
znajdzie poparcie w Społecznym Regio- 
nalnym Komitecie Radiofonizacji Kraju — 
(Wilno, Mickiewicza 22), który chętnie 
służyć będzie wszelkimi możliwymi ułat- 
wieniami przy nabywaniu odbiomików, 


„GŁOS 


Kalendarzyk tygodniowy 


15 MAJA — NIEDZIELA 
4 po Wielk. Zofii Wd. M., Jana de la Salle. 
Wschód słońca g. 3,17. — Zachód g. 7,14 


16 MAJA — PONIEDZIAŁEK 
Jana Nepumucena kapt. M. Andrzeja Bob. 
Wschód słońca g. 3,14 — Zachód g. 7,15 


17 MAJA — WTOREK 
Paschalisa W. 
Wsehód słońca g. 3,13 — Zachód g. 7,17 


18 MAJA — ŚRODA 
Feliksa Kapuce. M, Eryka. 
Wsehód słońca g. 3,11 — Zachód g. 7,18 


19 MAJA — CZWARTEK 
Piotra Celestyna P. W. 
słońca g. 3,10 — Zachód g. 7,18 


20 MAJA — PIĄTEK 
+ Bernardyna Sen. W. 
słońca g. 3,08 — Zachód Zg. 


21 MAJA — SOBOTA 
Wiktora M. 
g. 3,07 — Zachód g. 7,23 


Wschód 


Wsehód 7,22 


Wschód słońen 


Nowinki radiowe 


Czy wiecie, Że... 


W  Czun-Kingu, obecnej siedzibia 
marszałka Czang Kai Szeka w Chinach, 
wybudowano nową mocną radiostację. 
Sawieły przysłały swoich tzchników do | 
pomocy Chińczykom, a ci pozwolili zało | 
bolszewikom, wygłaszać w nowej radio- 
stacji chińskiej bolszewickie przemówienia 


propagandowe. Oczywiście Japończycy 
nie będą z tego bardzo zadowoleni. 
ow e 


Dziatwa amerykańska założyła i utrzy 
muja 1,000 gazeiek radiowych. Gazetki 
są i czyłanie i redagowane przez dzieci 
do lat 16. 

Podczas kiedy mechanicy we wszysł- 
kich krajach starają się wytworzyć jak naj 
teńszy odbiornik radiowy, Anglicy, któ- 
rzy, jak wiadomo, mają dużo pieniędzy, 
wpadli na zupelnie inny pomysł. jedna z 
firm angielskich robi teraz odbiorniki, 
których cena będzie wynosiła.. aż 20 ty 
sięcy złotych. Skrzynka takiego radia bę 
dzie zrobiona z bardzo drogiego drzewa 
i ozdobiona złołem, srebrem i drogimi 
kamieniami, Radżewie indyjscy zamawia 
ją już takie drogie radia. 

$ $ 


Za to praktyczni Niemcy puścili się na 
inny dowcip. Zrobili małe radio walizko 
we, które można zabrać, na kajak, do ro 
boty w polu, w lesie ild: Jak ten wynaia 
zek przyjdzie do nas, można będzia żąć, 
albo kosić w polu, słuchając jadnocześ- 
nie muzyki” radiowej. Nie jeden gospo- 
darz zabierze spewnością takie radio | 
wół, jadąc powiedzmy ze 20 klm. 

Trzeba dodać, że samochody z ra- 
diem są już i w Polsce. 

Anglia i wiy sidet chetnie Pol- 
skiego Radia, W kwietniu Polskie Radio 
nadało specjalny koncert piosenek pol- 
skich dla Anglików i Węgrów. Wobec te 
go „że koncert len podobał się bardzo 
słuchaczom, nadano do Londynu dnia 10 
maja o godz. 17,30 drugi koncert, sklada 
jacy się z pieśni polskich o miłości i wie 
śnie. Wreszcie w czerwcu Polskie Radio 
organizuje trzeci koncer! dla Anglii pł. „Z 
pieśnią i tańcem po kraju. 

Radiosłuchacze będą mogli więc wy 
słuchać w niedługim czasie sporo pięk- 
nych koncertów: z Polski, a póniej z An. 
glii, nadawanych przez nasze Rozg:.ośnie. 


= 
X: * * 


Tyle ciekawych pogadanek i pięk- 
nych koncertów można wysłuchać latem 
Nie warto”porzucać abonamentu. Te pa 
rę złołówek opłaci się sowicie. I. 


ZIEMI“ 


Ważniejsze audycje radiowe 


od dnia 15 do 


NIEDZIELA, dnia 15 maja 1938 r. 
Program ogólnopolski. 

9,00 Reg.onalna transmisja z Kaliszal 
14,00 Transmisja z uroczystości przekazania 
Armii 10 czołgów, ufumdowanych i wykona 
nych przez pracowników P. Z. Inż. 14,45 A- 
udycja dla wsi. 16,45 „O ochronie zabytków 
przeszłości“ — odczyt. 19,00 Transmisja z 
marszu im. Marszałka Pułsudskiego „Sułle- 
jówek — Belweder". 19,20 „Brat znajduje 
brata“ — komedia radiowa. 


Radio wileńskie. 


8,30 Informacje dla Ziem Półn. - Wsch. 
13,00 „W świetle rampy“ — felieton Kazi- 
mierza Leczyckiego. 19,35 „Wesele Maruli“ 


— wieczorynka w wykonaniu zespołu wiej- 
skiego ze wsi Filipiny gm. wormiańskiej, 
23,00 Koncert życzeń. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 16 maja 1938 r. 
Program ogólnopolski. 

17,15 Koncert kameralny. 18,10 Sylwetki 

kompozytorów jazzowych (płyty). 18,35 Au- 

dycja da wsi. 19,00 Audycja żołnierska 

1930 Dyskutujmy: „Społeczne i artystyczne 

zadania literatury. 


Radio wileńskie. 


13,00 Wiadomości z miasta i prowincji. 
13,05 Jak rozpocząć handel wędrowny? — 
| pogadanka Wacława Załeskiego. 18,10 Skrzyn 
ka ogólna — prowadzi Tadeusz Łopalewski. 
18,20 Z dawmej muzyki (płyty). 18.35 Gawę- 
da regionalna Ciotki ATbinowej. 


WTOREK, dnia 17 maja 1938 r. 
Program ogólnopolski. 
17,50 „Nieśmiertelne książki“ — wieczór 
17-ty „Goethego rozmowy z Eckernmanem'* 
w opracowaniu J. Parandowskiego. 


Radio wileńskie. 

13,00 Wiadomości z miasta i prowincji. 
13,05 Audycja dla wsi: „Wieś Myszki osz- 
czędza* — pogadanka Eugeniusza Łastow- 
skiego. 17,50 W.ęcej światła — pogadanka. 
18,40 Echa przeszłości: „lkaźń — złote jabł- 
ko“ — pogadanka Mariana Pieciukiewiczą, 


ŚRODA, dnia 17 maja 1938 r. 
Program ogólnopolski. 


15,45 „Hokus pokus dominikus* — audy- 
cja dla dzieci. 17,00 „Żołnierz poiski w śred 
niowieczu* — odczyt. 17,50 Przygotowanie 
dziewcząt do obrony kraju — pogadanka. 


Radio wileńskie. 

13,00 Wiadomości z miasta i prowincji, 
13,05 Koncert rozrywkowy (płyty) 16,15 
Koncert popularny w wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Wł. Szcze- 
pańskiego. 18,20 „Chłopi białonuscy w pow- 
staniu 1863 roku“ — audycja w opracowa- 
niu Romana Kiersnowskiego z udziałem chó 
mi łudowego „Kaskada“. 20,00 Co interesuje 
słuchaczy? — pogadamka muzyszna Adama 
Wyleżyńskiego. 


|cuD TECHNIKI 


NOWOCZESNEJ 


Automat 6 mm 


I 


| 
w«yrzucający sam giizy po wystrzale. Strzela 
specjalnym: nabojami — najlepsza obrona 
w domu i w podróży — huk ogłuszający. 
Cena wraz z futerałem tylko złotych 5,75, 
2 sztuki — 11.— 100 kul 3,60. 9-strzałowy 
15— Szczoteczkę dodajemy darmo. gwar. 
fabr. 5-letnia. Pozwolenie niepotrzebne. Pła- 
ci się przy odbiorze na poczcie. 
Adresujcie: Wytwórnia automatów „Strzała“ 
Warszawa, Dr. Zamenhofa 12/5Gq 
Uwaga; nasze wyroby uznane są za najlepsze 


22 maja 1938 r. 


CZWARTEK, dnia 19 maja 1938 r. 
Program ogólnopolski. 

15,15 Rozmowa muzyka z młodzieżą. 
17,00 O bibliotece naukowej dla młodzieży. 
18,35 Audycja dla młodzieży wiejskiej. 19.00 
Premiera słuchowiska „Pełną parą na Hong- 
kong“. 21,45 „Portret kardynała Newmana“ 
— szkic literacki ks, biskupa dr Józefa Ga- 
wlimy. 

kadic wileńskie. 

13,00 Wiadomości z miasta i prowincji. 
13,05 Audycja dla kobiet: „To tyłko córka” 
— pogadanka Wandy Mackiewiczowej. 13,154 
Koncert życzeń. 18,10 Pogadanka radiotech- 
n.czna Mieczysława Galskiego. 18,40 „Pani 
Bombałska słucha symfonii — monolog Jad- 
wigi Kłoczkowskiej. 


PIĄTEK, dnia 20 maja 1938 r. 
Program ogólnopolski. 

12,03 Audycja południowa. 15,46 „dak 
pracują nasze mamy — Gospodyni Wiejska” 
— audycja dla dzieci. 16,15 „Toast z panto- 
felka“ — lekka audycja muzyczna. 17,00 O 
kongresie pracy obywatelskiej kobiet — mó 
wić będą Aleksandra Piłsudska i dr Hanna 
Pohoska. 


Radio wileńskie. 


13,00 Wiadomości z miasta i prowincji. 
13,05 „Wychów prosiąt po odłączeniu od 
matki“ — pogadanka Rudolfa Mroszezyka. 
14,25 Nasi pisarze: „Za chlebem“ — nowela 
Henryika Sienkiewicza. 


SOBOTA, dnia 21 maja 1938 r. 
Program ogólnopolski. 


15,45 „Czarodziejski kamień“ — słucho- 
wisko dla dzieci. 16,15 „Od Aten do Bay- 
reuth“ — 9-ta audycja. 17,00 Transmisja na- 
bożeństwa majowego. 18.15 Leon Fillis gra 
na gitarze hawajskiej (płyty). 18,35 Audycja 


dla wsi. 
Radio wileńskie. 


13,00 Wiadomości z miasta i prowincji. 
13,05 Mała skrzyneczka — prowadzi Ciocia 
Hala. 18,10 Pogadamka aktualna. 23,00 Tań- 
czymy (płyty). . 


Pogadanka dla właścicieli 
sadów 


Rozpoczęty przez znanego już radiosłu- 
chaczom prelegenta p. T. Daszewskiego, cyki 
sadowniczy — kontynuowany jest nadal. 
W niedziele, dnia 15 maja o godz. 8.45 usły- 
szymy w Polskim Radio następną pogadan- 
kę z eylkiu „Jak zwiększyć wydajność na- 
szych sadów“, w której podane będą prak- 
tyczne wskazania dotyczące bieżących prac 
w racjonalnie prowadzonym sadzie. 


Kto pyta, ten nie bładzi 


ye” 


— WP. H. Ksrpówicz. Zdobycie śred 
niego wykszłalcenia rolniczego czy og- 
rodniczego przez opisywaną przez WPa 
na osobę w 3—4 lat jest niemożliwe, 
gdyż posiada ona ukończone tylko 4 od 
działy szkoły powszechnej, a do szkoły 
średniej można wsłąpić dopiero po 7 od 
dz. szk. powsz. Ukończenie niższej szko 
ły rolniczej istolnie nie daje żadnych praw 
do wstąpienia do szkoły średniej. Należy 
więc najpierw ukończyć 7 oddz. szkoły 
powsz., lub złożyć egzamin z tego zakre 
su a wówczas nauka w średniej szkole 
ZE trwać 3-—4 łat (np. w Państw, Szko 
le Sci Ogrodniczej 3 lata), Roczny j 
koszt nauki — oczywiście bez koszłów 
pobyłu i utrzymania, a lylko za nauke, 
wynosi ca 200 zł. 

— WP. T. Jeleński w Podbrodziu. -— 
Wobec częstych zapytań naszych czytelni 
ków w sprawie kredytów na splaty ro- 
dzinne zamieszczamy w dzisiejszym nu- 
merze „Głosu Ziemi” Informacje o udzie 
lanlu przez Państw. Bank Rolny długoter 
minowych pożyczek gotówkowych na 
spłaty rodzinne, na kłóre zwracamy uwa 


gg Sz. Pana i innych, zainteresowanych 
osób. 


[z zz A IJ 


Z rynków 


Giełda zbożowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie 


z dnia 10 maja 1938 r. 

Ceny za towar średnie: handlowej ja- 
<ości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor- 
mainej taryfie przewozowej (lea za 1000 kg 
-co wag. st. zał.) Ziemniopłody — w ladun- 
xach wagonowych, mąka 1 otręby—w mniej- 
szych ilościach. W złotych: 


łyto I stand. 696 g/l 19.25 19.75 
. u "6704 18.75 19.25 
>szenica | 97482, 26.25 27.25 
ÓW, 77204, 2525 26.25 
Jęczmień I „678/673, (kasz. — — 
. Il » 649, = 116.75. 17:25 
» Il  „-620,5, (past) 1575 16.25 
Owies I „n 468 y 18-— 18.50 

TE „ 44 , 17.— 17.50 

Gryka m 639, 16.50 17.— 
» 60. 16.— 16.50 
Maka żytnia gat. I 0—50% 31.50 32,50 

- - „ 1 0—65% 28.50 29.50 

"27P „ Il 50—65% — — 

» „ razowa do 95% 2150 22— 
Mąka pszen. gat. 1 0—50% 42.— 43,— 

. = » I-A 0—65% 41.25 41.75 

" » „ Il 30—65% 32.— 32.50 

„ » » ILA 50—65% 23.50 24.— 

„ ` „ III 65—70% 20.— 21— 

" 4. ZE: 16.25 17.— 

„ ziemniaczana „Superior* 32— 32.50 

„Prima” — 
Otręby STA przem stand. 12,75 13.25 
Jiręby pszen. śred. przem.stand. 12.75 13.25 
Wyka 18.— 19.— 
Łubin niebieski 12.— 12.:0 
3iemię lniane b. 90% f-co w. S, za 47.— 48.— 
Len trzepańy Wolożyn 1450.— 1490,— 

„ 5 Horodziej 1940.— 19%0.— 

» 5 Traby 1490.— 1530.— 

» „n.  Miory 1410.— 1450.— 
Len czesany Horodziej 2120.— 2160.— 
Kądzie! horodziejska 153J.— 1570.— 
Targanie< moczony 770.—  810.— 

" Wułozyn 940.—  980.— 


Ceny nabiału i jaj 


Oddział wileński Zw. Spółdzielni 
Mleczarskich i Jajczarskich notował 
10 b. m. następujące ceny nabiału I 
jaj w złotych: 


Masło za 1 kg: hurt: deta! 
wyborowe 3.00 3.30 
stołowe 2.90 3.40 
solone 2.60 2.90 

Sery za 1 kg: 

edamski czerwony 2.25 2.60 
edamski żółty 2.05 2.40 
, litewski 1.80 2.10 

Jaja kopa: sztuka: 
nr. 1 3.60 0.067; j 
nr. 2 3.30 0.06 
nr. 3 3.00 0.051/, 


Odpowiedzi Redakcji 


— WP. Jan Klersnowski. Dziękujemy 
uprzejmie za nadesłany artykulik i serdec: 
ne życzenia i nawzajem życzymy WiPant 
wszelkiej EE. 


— WP. H. Karpowicz. Prenumerałę 
ma WPan opłaconą do 7. 5. dopłacić 
więc trzeba 2 zł. 30 gr. z czego 25 gr 
odliczamy za nadesłany przez WPana zne 
czek poosłaje więc 2 zł, 05 gr. 


— WP. A. Szyman w Opsie. Gazelą 
wysyłamy bez przerwy od dn. 22. 12 


1937 r. Przesyłamy WPanu numery, któ 
rych Par nie etrzymał i prosimy w wypac 
kach miedoręczenia energicznie reklamo- 
wać na poczcie. 


CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wiersz milimetrowy przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr. za lekstem 20 gr. Ogłoszenia seryjne wią umowy. Ogłoszenia drobne 15 gi. 


ze wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabelaryczne, cyfrowe | specjalne o 20%/, drożej. Układ przed tekstem I w tekście 
za fekstem 8-łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo  zmlany 
z ogr. odp. ` Redaktor: Stanisław Odlanicki-Poczobuńt. 


Wydawca: Spółdzielnie Wydawnicza „Głos Ziemi” 


terminu druku SET" l nie mać zastrzeżeń ych 


4.łamowy, 


p" 


Yee «ser w teos al wł eind A 


Drukarnia „Znicz” Wilno, Biskupa Bandur skiego 4. 


